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SPOSOBNOŚĆ ZWIEDZENIA

Hofa P arku
tanim kosztem przedłużona.

Z powodu iż wielu korzystało z nadanej im sposobno­
ści nabycia tykietu do osad

HOFA PARKU i PUŁASKI
za pół ceny w miesiącu Lipcu,

postanowiłem przedłużyć ten czas,- przeto pa­
miętajcie, że kto przyjedzie przed 20tym do­
stanie zwrócone połowę kosztów podróży.

Piszcie dzieli przed wyjazdem do

J. .1. Hot
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
a. Dynieurtcx, 

iowijffl hfaj, 
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumentu, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

539 Noble Str.,
CHIOAQO. ILL.

Zalo 
ione « 

roku 

1870.

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy I miucarze (Die Sinkers and Sten 
ell Cutters)
No 6 South Clark Str.. Chicago. 

u EAHKYKA>CI
Stępił, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela­

zek <i o znaczenia, godeł, blach do drirwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
checks, pieeueci dla notaryuszów 1 korpo/acyi, 
lako też gumowych (rubber stamps), eto. etc.

(March 25—87)

i. WffliL li MM
Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

pod Nr. 491 MILWAUKEE AV- 
Mają, na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo­
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

LUDWIK KOEPKE,

A. LOWENTHAL I ROGALSKI
491 Milwaukee Ave.

GUS. ZOZMIJSKf H Co.

Płacimy
jawyMzł cene za zagraniczne pieniądze.

Iti8 Washington Street, Chicago.
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

Hantourgsklej linii parowców
Karty okrętowe

tam i napowrót z Europy zawezs tanio

Weksle ,
P°czty 1 przesyłamy szybko 
PicntoiQC wypłaty wc wszy- atkie ataony A wiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z k°nM.‘SZ 1 uotąryalncm uwierzytelnieniem, 
*ladłoM* e sumiennie majątki 1 inne po-

FABRYKANT

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies/1 wozów 

ekspresowych itp.

No. 708 Milwaukee Av.
Do wszystkiej pracy nowej 

jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

Tuly 1 1887

Chicago, Illinois, Czwartek 9-° Września, 1886 roku.

ul.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, WledeA — Austrya. Peteia- 

burg — Rosya I wszystkie inne europejskie kra­
je 'alto też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE 
dla użytku podróżnych w wszystkie częftci żwiata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Koeyi i 
wszystkich europejskich kraiów za bardzo umiar- 
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wiceprezydent,
R. SIMONDS H M. KINGMAN,
Kastet:. Podkasykr.

r. J. Street, as. Kasyera.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowana.
Wygody pasażerów miedzy-pokł tdowych tych 

parowców nie mogą Lj ' przewyższone, 
Nie zatrzymują sie ani w Anglii, ani we Francyi. 

521.00 Biatagi 2 520.00, 
BILETY 

na całą podróż tanio!
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO..

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washing fon ulica , Chicago» 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci, 

31 <£ 33 Broadway, New York.
• ------- Dla Polaków--------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.
Generalna agentura

— North German Lloyd. — 
BREMEN— BAL TIMORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach,
Pełnomocnictwa wysta 

wiam I ściągam spadko- 
blerstwa, tanio i szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S. W. L'oruer Fifth Av. i Washington St 

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAeentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędny 
przesyłano wprost w dom.

Najtańsze
KARTY OKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobierstwa.
II. ( LAI NNFWH N I CO.,

No. 2 South Clark Street,
_ CHICAGO, ILL

mii, mliii!
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 

NOWEGO ,SĄDU” 
Chicago.

ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

TelegramyXagTanioBne
Z WATYKANU.

Parył, 1 września. Ojciec ów., 
przyjął propo Zycyę rządu francus­
kiego, aby msgr. Agliardi, nomino­
wany przez Ojca Aw. nuneyuszem 
w Pekinie, udał się do Paryża i aby 
tatn wraz z zastępcami Francyi i 
Chin zbadał, czy stosunki istniejące 
zezwalają na otworzenie nuneyatu- 
ry.

Rzym, 2 września. Watykan po­
stanowił wysłać monsignore Aliardi 
do Chin jako nadzwyczajnego posła 
a nie jako nuneyusaa; rząd franenz- 
ki zgadza się na to.

Austrya- Węgry.
Pe-zt, 2 września. Uroczystość 

200 letniego jnbileusza oswobodzenia 
miasta z jarzma tureckiego rozpoczę­
ła się dzisiaj z wielką pompą. Sumę 
celebrował prymas węgierski w 
asysteucyi kilku biskupów; obecnymi 
byli: cała rada ministeryalua, człon' 
kowie reiebstagu, konsule wie zagra 
niczai i wielu zastępców wojska i 
obywatelstwa. Środkowa część trenu 
była przeznaczoną dla potomków 
boebaferów z wojen tureckich.

NIEMCY.
Berlin, 1 września. „Norcideutscbe 

Allgemeine Zeitung" twierdzi, z- 
Niemcy nie mają nic do czynienia 
z kwestyą bułgarską i nio trzyma­
łyby ani jednego żołnierza pod 
bronią, gdyby tylko chodziło o 
Bułgaryę. Muszą aię atoli mieć 
na baczności przed Francyą, która 
się przysposabia do powtórnej wal­
ki.

— Taż sama gszeta sądzi, że 
owaoya oddana księcia Battenbcrgo- 
wi przez Polaków we Lwowie jest 
groźbą dla Niemiec.

— Powiadają, że cesarz niemieik 
uwiadomił księcia Bułgaryi, że sto­
sunki wymagają tego, aby nazwisko 
jegC zastało wykreślone ze spisu 
niemieckich .oficerów.

Berlin, 2 wrześnio. Konserwaiy. 
wne niemieckie czasopisma występują 
przeciw Bismarckowi i nrz,ędowyn> 
organom, pon eważ dwu-znaczne 
zajmują w obeo wypadków na pół­
wyspie bałkańskim stmowisko.

Berlin, 3 września. Cała niemiec­
ka prasa potępia groźną odpowiedź 
cara na pokorny list księcia Alek­
sandra.

Przekonano się obecnie, że przy­
mierze austrjacko-nionreekie zo-tało 
przedłużone na lat siedm.

„Berner Zeitang* 1 nazywa Bismar­
cka, tr!ersa i Kalnoky'go najwięk­
szymi oszustami na scenie polity­
cznej;

Berlin. 4 września. Kongres ka­
tolicki w Wrocławiu żąda, aby 
Państwo kościelne (Rzym) zostało 
znów ustanowione.

— Kwcstya katolicka jest znów 
na porządku dziennym a to z powodu 
konferencyi biskupów w Fuldzio i 
kongresu katolickiego w Wrocławiu. 
Horrman zażądał przy otwarciu 
kongresu, aby kościół miał nieza­
przeczalne prawo rządzenia inteiesa- 
mi zakonów, włącznie zakonu Jezu­
itów. Windthorst oświadczył że 
kościół nie poprzestanie walczyć, 
dopóki nie uzyska wszystkiego tego, 
czego żąda. „Norddentsche Allge- 
mein< Zeitung“ odpowiada katolikom, 
że rząd pruski zrobił wszystkie 
ustępstwa, jakie tylko mógł, i że 
nie zezwoli nigdy na powrót Jezu­
itów.

Cesarz nie-

pułk Ku- 
Z obu stron 
inb ranio-

Berlin, 5 września. W Poznańskiem 
ofiarowano komisyi kolonizaoyjnej 
bardzo wiele dóbr, dotychczas w 
ręku Polaków pozostających.

Polioya berlińska walczy wciąż 
przeciw stowarzyszeniom robotni­
czym.

Bardzo wielu żołnierzy biorąoych 
udział w manewiach zostaje rażo­
nych promieniem słonecznym,

' CYA,
Porył, 3 września. Pułkownik 

103 pułku niemieckiego stojącego w 
Muehlhausen przeł any jako robotnik 
został schwycony właśnie gdy zdej­
mował plany fortecy Servauoe.

WIELKA BRYTANIA.
Belfast, 1 września. Wczoraj 

wybuchły nowe rozruchy na Shant- 
hill drodze. Lndność rzucała do 
polic-yi kamieniami, polieya użyła 
swej broni; 13 osób zostało aresz­
towanych — jeden konstabler ra« 
niony.

Armagh, 1 września. Lud uderzył 
na oddaiał tutejszej piechoty, skła­
dającej się z Irlandczyków, i zapęiził 
go do koszar.

HISZPANIA
Londyn, 1 września. W Anteqne­

ra pod Malagą dsło się wczoraj 
czuć silne trzęsie,<ie ziemi. Miesz­
kańcy ubiegali z miasta w najwię­
kszym prze -trach . O stratach ży­
cia ludzkiego n edonoszą.

BULGAfiYA.
Tiofia, 1 wrześni . Książę Aleksan­

der przybył do Eleny, pomiędzy 
Zofią i Tirnową i został wszędzie 
przywitany tryumfalnie.

Areszxowauia trwają we;ąż jeszcze. 
Został ugtanowióny sąd' wojenny, 
który się żajmie procesem spiskow­
ców. Ministeryum pozostaje wciąż 
jeszcze w Tirnowir,

Parył, 1 września. Wielkie mo- 
csrstwa miały podi-bno odpowiedzieć 
Turcyi, że uznają powrót Aleksan­
dra za fakt dok'>nany( lecz że powrót 
teu nie leży w :nt tesle utrzymania 
pokoju europejskiego.

Moskwa, 1 września. Gażeta mo­
skiewska pUze. Cały naród bułgar­
ski musi się ogłoś ć za Rosyą, Bcł- 
garya została oto- rzoną przez krew 
rosyjską i może istnieć tylko pod 
opieką Rosyi. Stanowisko Aleksan­
dra zależy od tego w jaki sposób 
wy kona swe obowiązki w obec cara. 
Bułgarzy są winni swemu księciu 
wierność nie jako przeciwnicy lecz 
zwolennicy Rosyi.

Londyn, 1 września. Z Wiednia 
donoszą że pułkownik Monkurow 
uderzył na buntowniczy 
st ndji pi d Radomirem, 
zesłało wielu zabitych 
ny ch.

Berlin, 1 września.
tnie;ki stara się pojednać cara z 
księciem Aleksandrem.

Petersburg, 2 września. Na bardzo 
pokorny list księcia Aleksandra do 
cara o jego względy, odpowiedział 
tenże, że nie może pochwalić powrotu 
jego do Bułgaryi, gdyż z tego wy­
nikną szkodliwe skutki dla kraju.

,,Now(,jc Wremya‘‘ pisze: Rosya 
musi obsadzić Bułgaryę, uśmierzyć 
anarchizm i zaprowadzić na nowo 
porządek, lub też pozostawić kraj w 
szponach anarchiimu na czas nie­
ograniczony. Średniej drogi nie ma 
dla Rosyi.

Parył, 2 września. Ogłoszenie 
korespondencyi p<między ks*ęciem  
Aleksandrem i carem wywołała w 
kołach dyplomatycznych widkie 
zdumienie. Dyplomaci sądzą z po­

kornego listu księcia i groźnej od­
powiedzi cara, że książę wyrzecze 
się tronu i Moskale wkroczą do 
Bułgaryi.

Londyn, 2 września. Każdy roz­
wodzi się tutaj nad nadzwyczaj 
rycbłem zwołaniu reiebstag'u nie­
mieckiego. Ogólnetn jest zdaniom, 
że uchwalenie traktatu handlowego 
z Hiszpanią jest tylko pozorem. 
Każdy liczy, łe> Rosya wkroczy w 
prresiągu tygodnia do Bułgaryi. 
Wzra-tijące rozjątrzenie Austryi, i 
życzenie Bismarcka, aby.Niemcy rie 
wdały się bynajmniej w rzecz z Rosją, 
wywołuje ogólny niepokój.

Wiedeńska ,.Nene freie Pretse“ 
mówi: Bismarck usiłuje odosobnić 
Francyę, aby zapob edz przybliżeniu 
s:ę Rosyi do niej. Dla tego pozesta­
wia Wschód na łaskę lub niełaskę 
polityki petersburgskiej i każę swym 
trębaczom dziennikarskim wygrywać 
serenady dla cara. Niemieckie gaze­
ty wyrażają s;ę tak, jakoby państwo 
niemieckie zależało od łaski Rc-syi, 
jakoby słowo cara było tak rozstrzy­
gaj ącem w Berlinie, jak za czasów 
Mikołaja i Fryderyka Wilhelma IV.

Filipopol, 3 września. Księiia 
Aleksandra oczekiwali wszyscy kon- 
sulowie wyjąwszy rosyjskiego. Przy­
jęto go 101 wystrzałami armatniemj. 
W katedrze zaśpiewano solenne Te 
Deutn.

Wczoraj wieczorem wyjechał 
książę do Zofii. Zamiarem jego 
jest ułaskawić wszystkich rewolu- 
cyontatćw, którzy o ułaskawienie prosić 
będą. Stambułów, naczelnik dotych­
czasowego rządu oświadczył, że 
Rosya tylko wtenczas może się 
wmięszać w s(r.iwy bułgarskie, 
gdyby w Bułgaryi wybuchła wojna 
domowa.

Londyn, 3 września. W pobliżu 
Fi lopopolu usiłowano wykoleić pociąg, 
na którym Aleksander się znajdować 
Maszynista spostrzegł jeszcze w czas 
pięć na poprzek toru umieszczone 
wagony. Książę nie okazywał 
najmniejszego wzruszenia, gdy mu 
doniesiono o attentzcie na jego 
życie.

Londyn, 3 września. „Standard*'  
pisze: Książę Aleksanler ubliżył 
swej godności, gdy oświadczył że 
car nie żądał jego abdykacji. Anglia 
czyniła co mogła, aby zachować 
pokój. Niemcy i Austrya będą ża­
łowały dnia, w którym zmusiły 
Aleksandra do pocałowania ręki 
cara.

Parył, 3 września. „Rspuńląue 
Franęaise pisząo o korespondencyi 
nrędzy Aleksandrem i carem mówi: 
Dam battenbergski może się uważać 
za zdetronizowany. Oipowiedż cara 
jest także upokorzeniem Anglii. 
Wypadki w Egijcie udowo łoiły że 
Anglia jest wciąż samolubną Fran­
cy a musi zawiązać z Rosyaserdeczne 
przymierze, aby wstrzymać dalszy 
pecLćd Arglii w morzu srodzlem- 
nem i na dalekim wschodzie.

Wiedeń, 3 września. Austryackie 
czasjpismi twierdzą, źe list Aleksan­
dra do cara był w-elkim błędem, 
który zmusi Aleksandra do abdy­
kacji

Zofia, 3 września. Książę Ale­
ksander przybył do Zofi, glzie 
został przyjęty z wielką okazałością. 
Książę i lud udali się nasamprzód 
do katedry, gdzie zaśpiewano Te 
Deutn, peczem książę przyjmował 
dyplomatów.

Bukareszt. I września. Gabinet 
rumuński oświadczył że Zrezygnuje, 

skoro książę Aleksander wyrzecze 
się tronu bułgarskiego.

Wiedeń, 4 września. Opowiadają, 
że major Gruew, jeden z naczelników 
powstania chciał zastrzelić księcia 
Aleksandra, lecz został wstrzymanym 
przez konsula rosyjskiego.

Zofia, 4 września. Książę Alek­
sander cświsdczył publicznie iż gię 
wyrzeka tronu bułgarskiego i to dla 
nieprzyjaźni moskiewskiej. Przed 
swym odjazdem ustanowi radę re- 
jencyjrą.

Berlin, 5 września. Abdykaryi 
k-ięcia Aleksandra wywołała tutaj 
wielkie wzburzenie. Politycy uwa­
żają położenie za bardzo krytyczne. 
„Reichsbote' mówi: Dyplomacja 
nic może wmówić w nikogo, że po­
kój jest zabezpieczonym, póki 
pćłwysp bałkański nie zostanie ro­
zebrany przez Rosyę i Austrya — 
trzeba jednakowoż czekać na roz­
porządzenie narodu bułgarskiego.

GRECYA.
Ateny, 1 września. Trzęsien:e 

Ziemi narob’ł> w Philiatra szkody na 
dwa miliony dolarów.

CHINY.
Shanghai, 1 wrześniu. Mieszkańcy 

wschodniej części prowincyi śa 
Chuen i w północnej części Cocbin- 
Chin wzburzyli aię przeciw chrze- 
ścianom, mordują ich i niszczą ich 
własność.

Powstanie przypisują nieostrożne­
mu postępowaniu angielskich i ame­
rykańskich misjonarzy.

»V Cochin Chinach zabita 50 
ch rześcian.

W Se-Chuen nastało ogólne prze­
śladowanie chrześcian. Całe wsie 
cbrześciańskie zostały zniszczotę i 
pola misjonarzy spustoszone; rezy­
dencja apostolskiego .wikary u sza w 
Se Chuen została Zniszczoną. Koc- 
sclowie zagraniczni zdołali zaledwie 
ocalić życie.

Z przyjemnością dowiadujemy się 
z ust p. Władysława Webera, o 
wyjściu za mąż jego siostry panny 
Karoli Weber za pana Mikołaja 
Charpenel, obywatela francuzkiego, 
w dniu 23go Sierpnia t r. w mie' 
ście Mexico.

(Uprasza się Gazety Polskie o 
powtórzenie.)

Trzęsienie ziemi.
Nieszczęśliwe wypadki prawie nigdy 

nie pojawiają 8>ę pojedyńczo. W 
ostatnich dwóch lub trzech tygo­
dniach następowały szybko po sobie. 
Nasamprzód zjawiła się wielka burza 
po nad wybrzeżem Nowej Fandlan-. 
dyi, niszcząca bardzo wiele statków 
wraz z któremi się zatopiło przeszło 
100 ludzi, po większej części ry­
baków i majtków. Zaraz potem 
nawiedziła powódź miasto Gilreston, 
gdzie 40 osób utraciło Jyc e i wiele 
własności zostało spustoszonej. W 
dwa lub trzy dni później dało się 
czuć trzęsienie ziemi w prawie całej 
Grecyi, i także we Włoszech i 
Egipcie. Obróciło ono w gruzy 
kilkanaście miejscowości i pochłonę­
ło setki żyć ludzkich. Z»raz potem 
nadchodzi wiadomość o częściowem 
zniszczeniu miasta Charleston, S. C., 
przez trzęsienie ziemi i ogień, któ­
rym towarzyszyła utrata wielu żyć 
ludzkich i wielkie zniszczenie wła­
sności.

Już kilka dni przedtem, t. j. w 
sobotę dało się czoć w Charleston 
lekkie trzęsienie ziemi, które się 
rozciągało w kierunku północnym i 
zachód lim aż do N. Carolina i 
Georgia. Było to niejako przestro­
gą o taro, co wiało nastąpić, lecz 
nikt nie zważał na nią, bo lekkie 
trzęsienia ziemi dają się czuć w 
Stanach Zjednoczonych dosyć często. 
Główne wstrząśnięcie wydarzyło się 
w wtorek na wieczór o godz 9 
minut 55. Pomiędzy tym czasem 
a 10 godziną nazajutrz było lOcdrę. 
bnycb trzęsień, t których pierwsze 
było najstraszliwszem i przyczyna 
wielkiego nieszczęścia; Jak silnym 
ono musiało być, można poznać z 
faktu, że dało się czuć na całym 
obszarze pomiędzy oceanem atlan­
tyckim i rzieką Mississippi a na 
północ aż do Milwaukee. Naturalnie, 
że nie wszędzie dało się czuć po- 
równo. Tak np. w Chicago spo­
strzeżono je cokolwiek tylko na 
wierzchnich piętrach bardzo wyso­
kich budynków. Szczegółową zaś 
ofiarą spustoszenia stało się mineto 
Charleston. Większa jego część 
leży w ruinach. Wiele domów, 
które się nie rozwaliły są tak nad­
werężone iż niepodobieństwem jest 
w nich mieszkać. Kościoły i inne 
publiczne budynki leżą w gruzach. 
Koleją i linie telegraficzne zostały 
poprzerywane lub zniszczone. Wie­
lu ludzi utraciło życie lub zostało 
pokaleczonych. Pożary, które na 
różnych miejscowościach wybuchły 
pomt ażały jeszcze zgrozę straszliwej 
sceny.

Poniżej podajemy niektóre szcze­
góły, które od cza»u do czasu na 
drodze telegrsficznej nadchodziły.

Charleston, S. C. 1 września. 
Wczoraj na wieczór 10 minut przed 
dziesiątą dało się tu czuć straszliwe 
trzęsienie ziemi, która zniszczyło 
główną część miasta i pozbawiło 
przytułku kilkaset ludzi. Główna 
stseya policy i, ratusz, Hibernian 
Hall i wiele innych budynków publi­
cznych zostało spustoszonych. Wiele 
hdei zostało niebezpiecznie, jeżeli 
nie śmiertelnie ranionych. Broad 
ulica zwłaszcza przedstawia strasz­
liwy widok, tak samo Meeting ulica, 
która od Broad aż do Bszel ulicy 
przedstawia same tylko gr^zy. 
Pożary, które w niektórych miej­
scach powstały, pomnożyły jeszcze 
popłoch. Dwie trzecie wszystkich 
domów zostały całkowicie lub czę­
ściowo zniszczone. Sam pożar 
zniszczył 50 domów. Liczą że 50 
do 150 ludzi utraciło życie i kilkaset 
zostało ranionych. W ogóle dało 
się trzęsienie ziemi czoć dziesięć 
razy.

Później donoszą, że 30 do 40 
ludzi utraciło życie i najmniej ICO 
ludzi zostało pokaleczonych. Strata 
w własności ma dochodzić do $5,000,- 
000.

Wielu mieszkańców ocaliło się na 
statkach w porcie Charleston się 
znajdujących.

XV Wilmington, N. C. zapadł się 
skutkiem trzęsienia most na Atlantic 
Coast kolei.

W Augusts, Ga,, zostało także 
kilka domów uszkodzonych i z 
prawie całego południowego wschodu 
(Unoszą o mniejszych lub większych 
stratach. W Langle i Bdle, 8. C., 
zostały groble poprzerywane, oko­
lica cała zalana i koleje popsute, 
wskutek czego wykoleiło się kilka 
pociągów, przyczem także kilkoro 
ludzi zostało zabitych

Ttofi U.
Prawie zupełnie zniszezonem zo­

stało także miasteczko Summerville, 
położone 20 mil od Charleston; 
wielu ludzi zostało zabitych a setki 
nie mają przytułku. We wielu 
miejscach utworzyły s'ę w ziemi 
wielkie szczeliny, z których wycho­
dzi miałki piasek, przyczem się 
daje cz«ć odor siarki.

W dniu 2 września donoszą z 
Charleston! Od 11 godziny 50 
uinnt wczorajszej nocy nie powtó­
rzyło się trzęsenie ziemi. Robotnicy 
poczynają usuwać gruzy z ulic, i 
władze zajmuj a się obliczeniem 
atraty, tak żyć ludzkich, jak i wła­
sności. Siedm ósmych części wszy­
stkich domów prywatnych i publi­
cznych zostało zniszczonych. Kościół 
św. Michała i kościół św. Filipa 
zostały tak spustoszone, że będzie 
trzeba je znieść.

Urzędownie donoszą dotychczas 
o 32 zabitych i około IOO ranionych. 
Ludność zatrudnia się nasamprzód 
urządzaniem miejsc przytułku i 
naprawą domów. Murarze żądają 
$6 dziennego myta.

W Summerville, leżącetn w pobli­
żu Charleston, pogorszyło się 
jeszcze połoźame rzeczy przez 
straszliwy grzmot podziemny, który 
się powtarzał co dziesięć minut i się 
zdtwał nadchodzić z północy, to 
znów z południa, innym razem ze 
wschodu lub zachodu. Po Iczas trzę­
sienia wzniosła się w wszystkich 
Studniach miasta wods, która pozo­
stała zupełnie czysta.

W Savannah, Ga., dało się czuć 
lekkie trzęsienie pomięda.y 3 i 4 z 
rana w dniu 2 bm. i to po dwa 
razy. Ludność jest wciąż jeszcze 
przestraszoną i obawia się wejść do 
domów;

New York, 3 września. Wła^ 
śnie nadeszła wiadomość o nowem 
trzęsieniu ziemi w Charleston, S. 
C Telegraficzna komunikacja z 
owena miastem została znowu zer*  
waną.

Charleston. SC, 3 wiz Śaia. 
Położenie rzeczy nie zmieniło się. 
Wszyscy pracują nad usunięciem 
gruzu i zrywaniem murów, któreby 
mogły się zawalić. Dziewięć dzie*  
s;ątych domów murowa-.ych jako i 
prawie wszystkie kominy wywalą 
się za najtuaiejszem wstrząśiięciem. 
Wszystkie niebezpieczeństwem gro­
żące domy są 50 lat stare. Z 
niedawno wybudowanych domów nie 
został żaden nadwerężony.—Prze-, 
szłej nocy dało się znów czuć na­
der slue trzęsienie, skutkiem któ­
rego zawaliły się dwa domy; pe­
wna bała niewiasta została zabitą.

W tej nocy dało się także czuć 
dość silne trzęsienie w Savannah, 
Augusta i Macon, Ga.; w Rileigh 
i Wilmington, N. C , w Jackson, 
Fla. i w R'chmind, Vjr.

San Francisco, 3 września. 
O północy dało się czuć trzęsienie 
ziemi w Gross Valley i Mirced w 
California i w Reno, Nev.

Pittsburgh, 4 września. W 
Sewickley i w Scranton, Pa., dało 
się czuć trzęsienie ziemi w wczo­
rajszej nocy o 11 godzinie, 5 mi­
nut.

Charleston, 4 września. Dzisiaj 
na wieczór dało się zo.ów czuć trzę­
sienie ziemi w Charleston, Colum­
bus, S. C., w Raleigh, N. C., i w 
Augusta, Ga.

MYSZĄ WIEŻA
- wśród ------  
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Ciąg dalszy.
Stojąc przed panem swoim stary Sędziwój 

i wpatrując się długo w milczeniu jego 
zadumanej postaci, odezwał się na koniec do 
niego:

1y jesteś tak smutny szlachetuy mój 
książę, i od czasu przybycia twego do zamku 
w Gnieźnie, od czasu powrotu do twej dostoj­
nej matki Knasławy, zdaje 8ię, jakby cię 
żywość młodzieńcza i radość z odniesionych 
zwycięztw zupełnie odstąpiły. prZez cają drogę 
twoją do stolicy państwa zachowujesz nieprzer­
wane i ponure milczenie i nie raczysz prze 
mówić ani słowa do starego sługi Sędziwoja, 
ani nawet spojrzysz na niego.

Właśnie w tym momencie gdy starzec 
mówić przestał, odezwał się z daleka przytłu­
miony odgłos trąb i kotłów.

— Słyszysz! słyszysz — zawołał młodzie­
niec z dzikim uśmiechem — zamek królewski 
niedaleko jest od tego miejsca, i w Kruszwicy 
widzę bardzo wesoło się bawią.

Mniemanie moje nie omyliło mię Pa* 
uie odpowiedział Sędziwój — dla tego ra­

dzę ci, jedz naprzód powoli, gdyż w zamku 
lepsze znajdziesz przyjęcie i schronienie, niżeli 
w dzikiem tem miejscu i podczas tak ciemnej 
nocy. Idąc za odgłosem trąb zbłądzić nie mo 
żesz, a Ja bez odwłoki pospieszę za tobą, 
skoro tylko nasi towarzysze przybędą.

W tej chwili usłyszeli powtórnie odgłos 
trąb i kotłów.

Jak radośnie brzmią puzany i kotły! — 
zawołał Miłosław — jednak zbladnąwszy nagle 
i podnosząc się prędko z. ziemi, dodał: — 
czy słyszysz, nie był że to jęk jak gdyby 
konającego? Czy ci się uie zdało jak gdyby 
mię głos ojca mojego wołał?

— Przez bogi nieśmiertelne! — zawołał 
zmięszany i przelękły sługa — jak możesz w 
tej chwili tak czarne sobie roić wyobrażenia 
Szum to tylko był wiatru a nic innego.

— Przeciwnie! —* rzekł zadumany na 
nowo Miłosław — wołanie narzekające cierpią­
cego daje się słyszeć wśród szalonego hałasu 
zwodniczej uciechy.

— Mamie ci łaskawy Panie przyprowa­
dzić konia — odezwał się znowu Sędziwój 
chcąc przerwać trapiące go milczenie. — Na 
nic ci się nie przyda dłuższe bawienie w tem 
miejscu; okropność która ten pusty, las okrą­
żyła do koła, tak twój umysł zajęła, że już 
w tobie poznać nie mogę dawnego mego pana 
i dawnego mojego ucznia w zawodzie rycer­
skim, owego odważnego, łagodnego i wesołego 
Miłosława. Jedz, proszę cię, jedz do zamku; 
miejsce bowiem to gdzie jesteś nieprzychylne 
jest potomkom Lecha, i ten który tu samo­
władnie panuje, nienawidzi krwi jego. Czy 
nie domyślasz się synu wojewody, gdzie teraz 
jestes? Ja to zaraz zmiarkowałem zobaczywszy 

ów nieszczęsny okopcony kamień ową trupią 
głowę i tyle innych znaków, a niejedna po­
wieść którąm słyszał w młodości, przesuwa 
się teraz w myśli mojej : strachem mię na­
bawia. Pójdź mój książę, duchy wysuwające 
się z pod tej przegniłej krwią ziemi, nieprzy 
jaźne są człowiekowi i mięszają umysł. jego 
smulnemi pamiątkami żalu i nienawiści ż 
któremi do podziemnych państ zstąpiły.

— Nie inaczej iż się domyślam, gdzie w 
tej chwili jestem — odpowiedział Miłosław 
przytłumionym głosem. — Jest to starożytny 
dom Nia-Piekłos*)  który się w tej nieprzej­
rzanej gęstwinie ukrywa, a na owym kamie­
niu s;ływa bez ustanku krew ofiarowanych 
mu niemowląt, których przepalone popioły 
pod temi mogiłami spoczywają.

— Tak jest mój panie, więc opuść bez­
zwłocznie to niebezpieczne miejsca, gdzie bóg 
piekieł przebywa, który pokolenie Lecha od 
tej pory nienawidzi, w której cześć jego w 
państwie zniesiono, a wielkiego Pieruna wzy­
wać zaczęto. Niebezpieczeństwo jest tu dla 
ciebie mój książę, a zwłaszcza w tej nadcho­
dzącej godzinie, która prtyjście jego przed­
wcześnie już słyszanym podziemnym grzmotem 
obwieściła. .Pozwól mi tu czekać samemu, złe 
duchy wiecznej ciemnoty nie zważają na 
biednego sługę, a ojciec wielkiego nieszczęścia 
miota grot swój życiogubny na księżąt zniena­
widzonego mu pokolenia.

— I dokądże chcesz ażebym się udał? 
Czyliź sądzisz że jadowity preizk Piekłosa tak 
dobrze dosiągnąć mię nie może w grodzie 
mych przodków, jak tu wśród ciemnej nocy w

»> Piektos, bóg piekł, i Śmierci, takie Nla nazwany; Pierun, bóg 
pioruna, nieb*  1 potęgi, dawny Jowisz Sarmatów, znany rbwnlei pod 

wilkiem Jena.

tej dzikiej puszczy ? Daremne usiłowania i 
zabiegi, ani ja ani nikt z pokolenia Le­
cha nie njdzie jego mściwej i nienawistnej 
ręki.

— Synu wojewody Równin!*)  jak mo­
żesz przypuszczać do myśli tak okropne 
wyobrażenia? jaki powód że teraz nie jesteś 
tak wesół jak byłeś dawniej nawet wśród 
zaciętej walki z wojownikami czerwonej Rusi, 
a teraz gdzie cię sława i bogata nagroda za 
odniesione zwycięztwo w grodzie królew-skim 
oczekują, ty przemawiasz słowy smutnemi i 
przęrażającemi. Czyiiż niedawna, rozmowa z 
dostojną Knasławą tak serce twoje zmieniła? 
Wybacz szlachetny panie staremu słudze; 
wprawdzie Knasława jest wzorem wszystkich 
niewiast i czcigodną matką twoją, jednak jej 
słowo jest słowem kobiety, które nie powinno 
mię^zać zdań szlachetnego Sarmaty i wpra 
wiać go w obłęd względem siebie samego i 
względem świata. Patrz, ja nie jestem jak ty 
z książącego rodu, atoli moje ramię dźwigało 
cię gdyś był jeszcze dziecięciem, ja cię rumaka 
dosiadać uczyłem, przy biku moim ubiłeś 
rozjadłego niedźwiedzia, ja ci pokazałem jak 
masz używać miecza i oszczepu, teraz więc 
czyhż już stary Sędziwój nie wart twego 
zaufania i czyhż zasłużył, abyś nim pogardzał 
dla tego, że jest nizkim człowiekiem i synem 
twojego poddanego!

— Nie, prawdziwie nie!— odpowiedział 
Miłosław kładąc rękę na ramieniu starego 
siugi — ja cię szacuję mój dawny nauczycie 
lu jak cię i dawniej szacowałem, równia do­
wiesz się, co mi przeszłą wesołość moją od-

•) Kr«j rtwnln, tera4ąle)«s» Wielkopolaka. 

jęło. Już dawniej słyszałem o tem, że duchy 
ciemne unikają zawsze z tego miejsca, gdzie 
dwa serca ludzkie odpowiadają sob e wzajemną 
miłością i zaufaniem, więc i ja złożę moje 
troski i opowiem ci bez lęku przyczynę, 
która dotąd piersi moje martwą trwogą przej­
muje.

III.
— Wiadomo ci mój Sędziwoju — mówił 

dalej młody wojownik — jakeśmy się po­
żegnali z księżną białej Chrobacyi*),  którą 
posiłkowaliśmy z naszem wojskiem przeciw 
władzcy Czerwonego kraju**)  i opuściwszy 
gród Krakusa, udaliśmy się do Gnirzoa, se 
dziby mojego ojca. W drodze dowiedzieliśmy 
się, że król Popiel przykładem swojego zmar 
łeg° ojca wezwał wszystkich swych stryjów, 
synów Lecha trzeciego, ażeby przybyli do 
zamku Kruszwicy, dla naradzenia się o inte­
resach państwa. Ażeby zaś troski osłodzić 
wesołą zabawą,, zaprosił również w tym celu 
żony i wszystkie dzieci książąt do przybycia 
do królewskiego grodu, dla rozweselenia się 
w ich mitem towarzystwie Otrzymawszy tę 
wiadomość, spieszyłem się ile możności na 
miejsce wezwania, abym tam ojca, matkę i 
siostrę Rzepichę, która przy królowej prze­
bywa, mógł serdecznie uściskać i abym królowi 
złożył sprawę z ukończonej szczęśliwie wojny; 
gdy wtem wysłany od matki Knasławy 
umyślny posłaniec, trafił nas właśnie u rzeki 
Warty.

Przypominasz sobie zapewne, jak wówczas 
rozłożywszy się nad brzegiem rzeki i wypo­

czywając po utrudzającej dzielnej podróży 
usiadłszy w około roznieconego ognia, przy sin- 
chywalismy się rozko znym pieniom owych 
dwóch młodych greczynów, których mi księżna 
białej Chrobacyi darowała, i których wy 
wszyscy pomimo ich cudzoziemskiego postępo­
wania tak bardzo polubiliście; wtenczas to 
przystąpiwszy do mnie wysłany ów posłaniec, 
uwiadomił mię abym wyboczająe od Kruszwicy 
udał się prosto do Gniezna, gdzie matka moja 
Knasława chorobą złożona, niezwłocznego 
przybycia mego oezekiwa’a. Wezwanie matki 
było mi nadewszystko drogiem, zwróciłem 
zatem spiesznie drogę moją do Gniezna. Przy­
bywszy do zamku, zastałem Knasławę, labo 
jeszcze smutną i z zapłakanemi oczyma, ale 
zresztą w czerstwem i dobrem zdrowia. Nie- 
ukrywając jej zadumienia mego, powiedziałem, 
że mnie to niezmiernie zadziwia, iż wbrew 
rozkazowi króla nie udała się z mężem swym 
do grodu państwa i że pod pozorem udanej 
słabości usuwała się od dzielenia zabawy wśród 
familii towarzystwa, co jednak uczynić ko­
niecznie wypadało. Ocierając łzy i tłumiąc w 
sobie żal z tego zagadnienia jej sprawiony, 
rzekła do mnie w tonie najczulszego wzru­
szenia: „Miłosławie! jeszcze nie przywitałeś 
matki twojej powracając z obcego kraju, ani 
opowiedziałeś jej zdarzeń, które ci się w cza­
sie walki przytrafiły, a już czynisz mi zarzuty, 
niewyroznmiawszy p erwej przyczyn, które mię 
do takowego postępowania -skłoniły. ‘"W iitccie 
miałam chęć udać się za księciem Leszkiem 
do Kruszwicy, i już wszystko rozporządzane 
było do nazajutrz nastąpić mającej podróży, 
gdy tymczasem okropny7 sen, który w nocy po 
jego odjeździe miałam, zatrwożył wszystkie 
myśli moje. Śniło mi się bowiem, iż dwaj 
młodzieńcy podobni do aniołów i ubrani w 
pełne suknie, przystąpiwszy do mego łoża na 
którem spoczywałam, rzekli do mnie te wyrazy 
i niezapomniane słowa: Słuchaj Kuasławo i 
uważaj pilnie na mowę nasaą. (C. d. n.)



Odezwy do Gmin Polskich 
i agentów tworzących się kolo­
nii polskich w Stanach Zjedno­

czonych północnej Ameryki
Mieszkając lat 8 w Stanach Zje 

dnoczonych północnej Ameryki wi 
działem niezbędną potrzebę założę- 
n'a klasztoru polskiego, jednak 
sam j-den dzieła tego rozpocząć 
nie śmiałem; jak wiadomo wam, 
kochaui rodacy, w których okoli­
cach mieszkałem, robiłem dla dobra 
waszego i kościoła co się dało, 
ale to posłannictwo było za trudnem 
dla mnie; wróciłem do Europy za 
wyrażnem pozwoleniem mej władzy. 
Przez te 6 lat mego pobytu w 
Galicyi przyjrzałem się stanowi kla­
sztorów zostawionych na mby ciągłą 
esystencyą w Kongresówce (bo w 
Prusach nie ma żadnego); już nie­
stety w nich po kilku starców zo 
staje, w Galicyi jest jedna i osta 
tnia prowincya która także niezbyt 
wiele członków posiada; byt jej 
oparty na glinianych nogach bo 
nie tajno wam przebieg ich poli­
tyczny. Broń Boże aby nastąpiła 
zagłada Reformatów Polskich- Dla 
ratowania imienia zakonu polskie" 
go udałem się do władzy mej z 
propozycją założenia tymczasem 
choć jednego klasztoru polskiego 
w Stanach Zjednoczonych półno­
cnej Ameryki. Ojciec generał bło­
gosławiąc mój zamiar, chętnie na 
to się zgadza, lecz cbce mieć pe- 
wnośd' gdzie ten klasztor ma być 
założony, to jest w której kolonii 
polskiej, bowiem bez tej pewno 
ści znając mój wiek i siłę, nie cbce 
narazić ani mnie ani innych ks ę- 
ży na tułactwo i szukania miejsca 
po całych Stanach Zjednoczonych.
— Przeto powodowany wolą tegoż 
ojca generała upraszam tak Gminy 
Polskie, agentów nowo zakładać 
się mających kolonii polskich lub 
kolonistów o wystaranie się lub da­
rowanie wiecznym prawem przynaj­
mniej 10 akrów gruntu p>d zabu 
dawania klasztoru, kościoła i ogro­
du dla R-formatów Polskich Gmi­
na Shenandoah, Pa , zrobiła już 
początsk, bo przysłała dla mnie 
szyfkartę. Spodziewam się, że in­
ne gminy pójdą aa jej przykładem.
— W końcu nadmieniam, że niech 
gminy nie liczą na to że R forma- 
ci po przybyciu obejmą parafie w 
zarząd, to próżna byłaby rachuba, 
to nie jest powołaniem naszem za­
rządzać parafiami;naszem powołaniem 
jest przynieść pomoc parafiom i 
zająć się misyami, ukształceniem 
młodzieży i t. d., ale nie zarządem 
parafii, które to są obowiązki księ­
ży świeckich. — Deklaracye na 
miejsca pod klasztór zechcą gminy 
i panowie agenci przysłać wprost 
do mnie podniżej wymienionym adre­
sem. —

Kraków, 17 Sierpnia 1896 r. 
Wasz Rodak

Br. Jługuatynjłtformat.
Adres:

Wielebny Brat Augustyn Zeytz 
w klasztorze O. O Reformatów 

w Krakowie Galicya. —

Co do powyższej odezwy nad 
mienić musimy, że takiego kia 
sztoru w nowych koloniach zakła­
dać nie można z tej przyczyny, że 
nowym koloniom wystarcza pierwsze 
lat kilka gdy je ksiądz odwiedza, 
trzy lub cztery razy do roku lub 
najczęściej raz na miesiąc — tak 
długo aż osadnicy się wzmocnią i 
mogą utrzymać swego proboszcza 
Naszem zdaniem jest, że taki kla­
sztor oddał by wielkie usługi, gdy­
by został założony pomiędzy już 
staremi i zamożnemi parafiami pol< 
ścierni, bo nie tylko żako nicy by 
liby pomocnymi okolicznym probo­
szczom ale nawet mogliby w swym 
klasztorze utrzymywać szkołę, do 
której zamożniejsi Polacy cbętcieby 
swych synów na nauki oddawali.

Co do uzyskania 10 akrów grun­
tu pod klasztor, inne zabulowania 
i na ogród, te można łatwo nabyć
— Ja gam przez przeszło 20 letnią 
pracę i oszczędność w Stanach Zje­
dnoczonych nabywszy w różnych 
okolicach kilka tysięcy akrów grun 
tu, przeznaczę dla mającego wybh 
dować się klasztoru 10 akrów grua 
tu na wieczystą własność i to w 
najlepiej odpowiedniej pozycyi 
na ten cel.

Tu podaję dwa płaty ziemi, z 
których można wybrać na powyż 
szy cel 10 akrów-

Posiadam 280 akrów, w odległo 
ści od ratusza w Chicago tylko 64 
mile angielskie, pół mili od kolei 
żelaznej Pittsburgh, Fort Wayne & 
Chicago (kolej pensylwańska) w 
sekcji 10, Range 2, Township 34 
(Davis), Starke County, Indiana,
— niespełna mila ang. od jeziora 
,,English Lake“, pomiędzy dwiema 
liniami kolei żelaznej, około 15 
mil ang. od polskiego kcścioła w 
Otis, gdzie jest proboszczem ks. 
Urban Paszkiewicz, — około 30 
mil od fabrycznego i pięknego mia­
sta South Bend, gdzie także jest 
kościół polski a proboszczem ks. 
Walenty Czyżewski. W całej oko­
licy w około tego gruntu jest wiele 
osad polskich i zamożnych polskich 
farmerów, będących w okolicy nie • 
którzy już 30 i więcej lat; mlejsco 
wości w których Polacy zamieszku­
ją w obrębie kilka i kilkanaście 
milow-ym są: Elkhart, Goshen, 
Dorr Village. La Porte, Michigan 
City, Otis, Rolling i rairie, Union 
Mills, Crums Point, Mishawaka, 
Osceola, Terre Coupee, Knox, 
North Judson i wiele więcej.

Posiadam 240 akrów, około 350 
Stóp od kolei żelaznej Chicago, ; 

Milwaukee & St. Paul a około 5°0 
stóp od rzeki Mississipi, pomiędzy 
dwoma dużemi m astami.- do Wi- 
nony tylko 12 mil a do La Crosse 
17 mil ang. W okolicy jest 
kilkanaśc e polskich kościołów

W innych okolicach, gdzie grun­
ta posiadam, nie są odpowiednie 
miejscowości pod klasztor, bo są 
po większej części pomiędzy inno- 
narodowcami, gdzie Polaka nie zna- 
ń

Tu mi nadmienić wypada, że nie 
jestem żadnym agentem gruntów i 
nim nie byłem a grunta, które w 
różnych stronach Ameryki posiadam, 
są moją własnością, kupione za 
gotówkę od Amerykanów.

Z uszanowaniem
W7. Dyniewicz.

Kwesłya bułgarska.
Rzadko kiedy się zdarzyło, aby 

zaczad kraju tak szybko się zmie­
nił po dwa razy, jak to się stało w 
Bułgaryi przez rewolucyę : contra- 
rewolocyę w ostatnich czasach. — 
W przeciągu jednego tygodnia zo" 
stał tron bułgarski obalony przez 
spiskowców i rewolucjonistów, prze­
kupionych przez Moskali, książę 
zostaje wywiezionym z kraju; rewo­
lucja podjęta p rzez mocarstwo za­
graniczne została zniweczoną przez 
rewolucję bułgarskiego ludu i woj­
sko, tron na nowo ustanowiony, 
książę Aleksandei oa nowo do zsję- 
eia go powołanym i z zipałem i w 
tryumfie na nim ustalonym.

Historya Europy przedstawia nam 
mało podobnych wypadków, wyją­
wszy może świetniejszego jeszcze 
powrotu Napoleona pierwszego z 
wyspy Elby do Paryża.

Lecz czyż sprawa ta zakończy się 
li tylko powrotem księria do Bułga. 
rji? Czy car widząc spisek swój 
z iweczony nie będzie cbciał użyć 

całej swej potęgi przeciw Battenber- 
gowi i jego Bułgarom? Któż się 
ujmie za nim wtenczas? Trudno od­
powiedzieć na tę kwestyę.

Bułgarya włącznie Wschodniej 
Romelii ma około trzech milionów 
mieszkańców i mogłaby w razie 
potrzeby wystawić 100,000 wojska— 
włącznie lak nazwanego „landstur 
tnu“ naturalnie. Uczucie narodowo. 
Ści i ntepcdległości bułgarskiego 
ludu spotężniało także skutkiem 
zwycięstw odniesionych pad dowó­
dztwem Aleksandra na polach Sliw- 
uicy i innych pobojowiskach. Serbowie 
i król ich nie są już tak nieprzy­
jaznymi Bułgarom i ich królowi jak 
dawniej i Rumunowie patrzą dość 
łaskawem okiem na swych sąsiadów 
Bułgarów, sułtan turecki zaś jest 
łaskawie usposobionym dla swego 
lennika. Lecz czyż to wszystko 
wystarcza, aby się oprzeć takiej 
potędze, jaką jest Rosja.

Na pomoc Niemców nie potrze­
buje książę Aleksander liczyć. 
Bismarck sam oświadczył w ostatnich 
czasach, że nie chciałby narazić 
ani kości jednego z pomorskich „lands- 
knecbPów, dla ocalenia małego 
państwa na półwyspie bałkańskim — 
co też pruskie organy urzędowo i 
półurzędowe potwierdzają.

Wpływ Anglii i Austrji w któ­
rych interesie leży, aby Rosya nie 
wmięazała s'ę bezpośrednio w sprawy 
bułgarskie, może jedynie ocalić 
Aleksandra od zemsty cara.

Aleksander naturalnie uważał za 
swoja powinność i obowiązee, być 
posłusznym nawoływaniu bułgarskie­
go ludu.Może być, iż ujednawszy subie 
poparcie moralne niektórych z 
wielkich mocarstw, zdoła się utrzy­
mać na niebezpiecznem swem stano­
wisku—na tronie, z ktorego go mo­
skiewska cbytrość zdradziecka zrzu­
cić usiłowała.

Liga rolna w Irlandyi.
Irlandya mole być ostrzegającym 

przykładem dla gnębiceli drugich 
narodów. Wiadomo jakie kłopoty 
ma obecnie Anglia z podbitymi i 
pognębionymi Irlandczykami, którzy 
szukają wyzwolenia, i w tym celu 
nie przebierają w środkach. Z 
przyczyny Irlandyi teraz Anglia 
nie może s-ę swobodnie ruszać na 
zewnątrz, aby swój wpływ wywierać 
jako wielkie mocarstwo na sprawy 
światowe. Minister Gladstone cbciał 
temu zaradzić, i spełnieniem pew­
nych życzeń Irlandczyków pogodzić 
ich z Anglią. Dlatego został parla­
ment angielski rozwiązany, aby 
przez wybór nowego parlamentu 
dał naród angielski wyraz swemu 
usposobieniu względem Irlandyi. 
Wybory wypadły na niekorzyść 
Irlandyi. Jakie będą następstwa 
tego, czas okaże, choć trudno już 
przypuszczać, żeby Anglia wytrwała 
w uiezadowolnieniu Irlandyi. Opo­
wiedzieliśmy niedawno, w jaki spo­
sób Irlandya został* przez Anglię 
ujarzmioną, jak ludność irlandzka 
została wywłaszczoną z ziemi, t*k 
iż tam niema takich posiadaczy grun­
towych jak w Polsce tylko angielscy 
lordowie są właścicielami ziemi, a 
ludność irlandzka robotnikami lub 
dzierżawcami. Ztąd pochodzą ciągłe 
powstania, rozruchy, bunty, zbrodni­
cze napady, wykonywane przez tajne 
spiski. Opowiemy teraz po krót.-e, 
jak Irlandczycy ostatniemi czasy wal­
czą przeciw Anglikom.

Wieki prześladowania i ucisku 
wyrobiły w Irlandczykach dziką 
nienawiść do wszystkiego co angiel­
skie, — spaczyły ich pojęcia o 
złem i dobrem, tańczyły pomiatać 
prawem i sprawiedliwością. Każda 
broń dla nich jest dobrą i godziwą, 
jeżeli ma na celu zemstę nad Angli­
kiem. Gwałt odeprzeć gwałtem, 
czynić wszyslko co możoe, żeby 
zmusić Anglików do opuszczenia 
„Zielonej Wyspy ‘, oto hasło Irland­
czyków.

Liga rolna rządzi faktycznie ca­
łym krajem; wobec jej rozkazów 
prawo staje się hezsilnem, a polieya 
nie jest w stanie zapobiedz naduży­
ciom Jeżeli jaki dzierżawca ośmieli 
s ę opierać poleceniom Ligi, n. p. 
za łaci czynsz swemu właścicielowi, 
Anglikowi, zostaje skazany na stra­
szną karę,— jest ,,boycottowany“. 
Wyraz ten jest dobrze znany w

'------------------- .--------

Ameryce. Pochodzi on od nazwi­
ska kapitana Boycott, który pierw-zy 
uległ takiemu ostracyzmowi: jest to 
jakby rodzaj klątwy średniowiecznej. 
Człowiek dotknięty nią, zostaje wy­
kluczony ze społeczeństwa; nikomu 
nie wolno z nim rozmawiać, ani 
pracować u niego, ani mieć jakich­
kolwiek z nim stosunków; nie wolno 
kupować od niego ani bydła, ani 
zboża, ani żadnych produktów. 
Zycie jego jest w ciągłem niebezpie­
czeństwie, wszędzie bowiem czyhają 
nań ssrytobójcy; ne ma jednego 
dnia, jednej godziny spokojnej Ani 
wićk, ani płeć nie chronią od prze­
śladowania i kary. Oto parę przy­
kładów.

Do 70 letniego starca nazwiskiem 
Mike Flyńo, nocą weszło dwóch 
ludzi, i zgasiwszy lampę, oskarżyło 
go c płacenie czynszu. Daremnie 
się wymawiał, daremnie błagał o 
litość; przyłożyli mu strzelbę do 
nogi i starzec na resztę życia został 
kaleką. Żona jego była przy tern 
obecna. Zaraz po wypadku usta* 
nowiono przy jego chacie staeyę 
policyjną.

Inny dzierżawca, Cuiloty, oskarżi- 
ny o tę samą zbrodnię, także został 
napadnięty w nocy przez dwóch 
zamaskowanych ludzi, tak zwanych 
Moonlighters (księżycowych). Cul- 
lotty był silny i odważny, rzucił 
sie więc na nich i wtedy straszna 
zawrz.ała między nimi walka. Słab­
szy mesial jednak oleda i został na 
placu z przestrzeloną noną, pobity 
i pokaleczony. Parobek słyszał krzy­
ki i wołanie o porno*, ale ueiekł z 
obawy zemsty ,,księżycowych.”

Winni prawie zawsze uchodzą bez- 
karcie, gdyż cała ludność jest z 
nimi w zmowie, albo też lęka się ich 
zemsty. Niedawno, Anglik Herbert 
został zastrzelony na drodze w biały 
dzień, a 250 łokci od osady. Opodal 
ludzie pracowali w polu, niktjednak 
nic nie wiedział.

Policy!* nie jest w stanie zapobiedz 
napadom, „Księżycowi” są zawsze 
doskonale powiadomieni o miejscu 
pobytu konstabiów i polieyantów i 
korzystają z ich nieobecność', żeby 
wynrerzać kary na osoby podejrza­
ne i zabierać broń, która im jest 
potrze,bn >.

Właściciel folwarku Carrigrohane 
w powiecie Cork, cztery lata temu 
wypędził swego dzierżawcę za nie­
płacenie mu czynszu, i sprowadził 
z Corku lodzi do uprawy grunta. 
Polieya wcąź musi czuwać nad 
nimi, ale właściciel dotąd nie mógł 
sprzedać ani jednego korca zboża, 
ani jednej sztuki bydła. Rządca 
folwarku zaś musi wszystko sprowa­
dzę ć z wielkim kosztemii iwentarz, 
maszyny i robotnika, na miejscu 
bowiem niczego nie dostanie. Raz 
zoatał napadnięty na dro ize i okrutnie 
pobity.

Kto nie należy do Ligi rolnej, nie 
jest pewny ani życia ani mienia; 
sądy nawet ulegają teroryzmowi i 
po większej części uniewinniają 
przestępców. Obawa zemsty jest 
silniejszą od głosu sprawiedliwości.

Cans istotnie, żeby nieszczęsna 
Irlandya zaznała spokoju i mogła 
rozwijać się prawidłowo pod rozum­
nym i sprężystym Zarządem, z 
krajowców wyłącznie złożonym. 
Wtedy ui-tatie powód do nadużyć i 
zbrodni; długo cięmiężooa kraina 
odetchnie i wolność zakwitnie w 
Zielonym Erynie.

Aleć nim Anglia uczyni ustępstwo, 
może usłyszymy jeszcze straszliwe 
rzeczy. Przypominamy, że wielu 
Irlandczyków w ciągu wiekowego 
ucisku wyniosło się do Ameryki, i 
ci są najzawaiętszymi wrogami 
Anglii, znani pod nazwą „Fenian”. 
Utrzymują oni Związki z mieszkań­
cami Irlandyi i polbudzają ich do 
walki; Właśnie przywódzca tych 
amerykańskich Irlandczyków czyli 
Fenian, 0‘Donnovan Rossa ogłosił 
manifest w swoim Freemans-Journa- 
lu, w którym zapowiada Anglikom, 
aby się mieli na baczności, iż zaczy­
na się walka krwią, żelazem i dy­
namitem. „Nie damy wam spokoju, 
nie pozwolimy wam spać, na żadnym 
kroku nie śmiecie być bezpiecznymi 
przed nami. Będziemy was ścigać 
i niszczyć na wszystkich drogach 
waszych. Miejcie się na baczności 
bój rozpoczęty. Nie miną miesiąc?’ 
a przez nas wyrzucone w powietrze 
gmachy, spalone magazyny, przer­
wane koleje i zmarnowane żywoty 
ludzkie świadczyć wam będą, że 
mówimy prawdę. W zgubnej wal­
ce nie ustaniemy ani na chwilę do­
póty, dopóki prawo nasze nie stanie 
się rzeczywistością.” — Do tego 
ucisk doprowadził gnębiony naród.—

Niemcy.
Febra kolonizacyjna Nie nców 

zmniejsza się, jak się zdaje, o ile mo­
żna sądzić i faktu, źe trudno dostać 
pieniędzy potrzebnych tym, którzy 
się zajmują kolonizacją obcych kra 
jów. Tak nazwane niemieckie wscho­
dnio afrykańskie stowarzyszenie za­
jęło w Afryce 30,000 mil kwadra 
towych i chce tam ustanowić siedm 
stacyi wojskowych w celu pobierania 
cła cd karawan przebywających te- 
rytoryum stowarzyszenia. Na ten 
cel potrzebuje około 5,000,000 ma 
rek czyli przeszło $ 1.100,000 i usi­
łuje wystarać się o te pieniądze za 
pomocą pożyczki, lecz finansiści w 
Berlinie, Frankfurcie i Hamburgu 
nie chcą takowych udzielić dr. Ka 
rólowi Peters, agentowi powyżej wy. 
mienionego stowarzyszenia, ponieważ 
już włożyli w przedsiębiorstwa ko 
lonialne więcej pieniędzy, jak im 
jest miło; jjczyuili te atoli tylko 
dla tego, aby zadowolić rząd nie­
miecki, który popierał takowe przed, 
siębiorstwa, aby odwrócić opinię pu? 
blicjną od wewnętrznych spraw kra­
ju. Ludność zaś ze swej strony 
przekonała się że cmigracya do A 
meryki, gdzie nie tylko istcieje cy­
wilizacja, lecz mieszka już tyle ty 
sięcy Niemców, jest o wiele korzy­
stniejszą jak emigracja do Afryki 
i pobyt między ludźmi dzikimi. Sto­
warzyszenie niemieckie wschodnio- 
afrykańskie widząc że nic nie uzy­

ska od finansistów niemieckich, wy 
słało swego agenta do Londynu, 
gdzie ten ma zainteresować kapi ta 
listów angielskich, by pożyczyli pie­
niędzy niemieckiemu stowarzysze­
niu. Krok ten nie podoba się pra­
sie niemieckiej, która wskaruje na 
fakt, że stowarzyszenie zawsze udo- 
wodniało konieczną potrzebę walcze­
nia przeciwko wpływowi angielskie­
mu w Wschodniej Afryce. Potrze­
ba zniewala niejednego do rozmai­
tych kroków, lecz idea pożyczenia 
od kogoś pieniędzy, aby za pomocą 
tychże walczyć przeciw tej samej 
osobie, jest dotychczas zupełnie no 
wą.

Robotnicy i anarchiści.

Stowarzyszenie „Rycerzy (podług 
p. Korwina, Szermierzy) Pracy“ po­
siada w Chicago własny swój tygo­
dniowy, w języku angielskim wy­
chodzący organ, który nosi tę samą 
nazwę jak całe stowarzyszenie tj. 
Knights' <f Labar. W czasopiśmie 
tern bronią rob-tniay stanowczo 
swych praw przeciw chciwym mo­
nopolom. Lecz równie stanowczo 
występuje czasopismo naprzeciw 
haniebnemu, z Europy przemycoira- 
netnu anarchizmowi.

W jednym z ostatnub numerów 
duje ono robetakom, przybyłym z 
Europy, przestrogę, z której naj­
główniejsze puokta brzmią:

„Jeżeli wyrok przysięgłych 
przeciw anarchist im ehicagoskim 
pouczy robotników zagranicznych, 
którzy przybyli do Ameryki dla 
polepszenia swego bytu, że Stany 
Zjednoczone nie są krajem, w któ­
rym mogą polepszyć swój los przez 
rziciu'e bomb lib inne bezprawne 
środki, i że amerykański robotnik 
postępowania takowego nie śc:er; i a 
tern mniej je pochwali, natenczas 
mężowie, którzy padK na targowi­
sku sani, nie umarli daremnie.

Nawet ten, któryby myślał, że z 
n'ektórymi z osądzonych postącicno 
za surowo, me może wątpić, jeżeli 
jest człowiekiem rzetelnym, że w 
Chicago istniała banda szalonych i 
fanatycznych cudzoziemców, których 
crlem była fabrykacja bomb mają­
cych być użytych przy nadarzają­
cej się sposobnośii w cela zemsty 
za prawdziwą czy też wymarzoną 
niesprawiedliwość. Każdy, który 
do takiej bandy należy > takowe 
Środki pochwala jest winnym mor­
derstwa nie tylko w sensie moralny tn, 
ale i podług prawa, jak sędzia Gary 
ogłosił, jeżeli przez jakithkolwiek 
członków tej bandy za wpływem 
takich stowarzyszeń morderstwo po- 
pełnionem Zostało, i każdy członek 
uzbrojonego stowarzyszenia tak 
nazwanego „Lehr-und Wehr-Vereio“, 
który znał cele tego stowarzyszenia, 
jest winnym morderstwa tak dobrze, 
jak i ten, który bombę rzucił albo 
jak ei, którzy uznani winnymi, zostali 
skazani na śmierć.

Robotnicy, którzy przybyli ze 
zagranicy, powinni się strzedz, aby 
się nie dali zniewolić przez tako­
wych fanatyków lub szaleńców do 
przyłączenia s'ę do takiego stowa­
rzyszenia. ■ Stowarzyszenia tikowe 
są wcale niepotrzebne, gdyż są bet- 
prawnemi i hezrozsądnie założone- 
mi. Stany Zjednoczone nadały każ­
demu obywatelowi prawo wyborcze 
i przez nie taką broń, za pomocą 
której może usunąć każdą niespra­
wiedliwość; winą jego własną jes', 
jeżeli z prawa wyborczego nie umie 
korzyslać.

Osądzonym aaarchi-tora zaś mo­
żemy tylko powiedzieć: „coście 
zasiali, musicie też zebrać. Nie 
urągamy się bynajmniej z was, lecz 
powiadamy tylko, że kara wasza 
jest sprawiedliwą.” Spodziewamy 
się, że osądzetre anarchistów będzie 
nauka dla ludzi takich, których 
głowa i serce zostały zepsute przez 
tyranię i despotyzm starego świata. 
Niech korzystają z tej nauki, n^eeh 
obcują więcej z robotnik-mi amery­
kańskimi i niech sobie przyswo ą 
zasady amerykańskie, poiług któ­
rych nawet w walce trzeba postępo­
wać prawnie i sprawiedliwie, i po­
dług których człowiek, który 
aby się zemścić za niesprawiedliwość 
doznaną lub wymarzoną, używa 
dynamitu i bomb a'bo icb używanie 
poleca, jest tchórzem i nie ma pra­
wa do współczucia lub szacunku 
dobrych łudzi.”

Całe brzmienie tej przestrogi, jak 
i w ogóle tone artykuły czasopis 
ma ,,Knights of Labor” okazuję, 
że wydawcy jego nie są przcsiąsli 
owym natvwiznce.n, jaki inne cza ■ 
sopisma wydawane przez rodowi­
tych Amerykanów w obec ludzi 
przybyłych z obcych krajów okazu­
ją.

Robotnicy tu rodzoni, którzy ro 
bota kom z zagranicy tu przybyłym 
takie przestrogi dawają, mają nieza­
wodnie o wiele więuoj dobro icb na 
celu, aniżeli z Rosyi, Niemców, 
Szwajcaryi i Francyi przybyli nihi- 
liści, komuniści i anarchiści, którzy 
emigrujących do Ameryki robotni­
ków od czasu ich przybycia podbu* 
rzają do gwałtów, zamiast icb po­
uczać o dobroczynnych tu istnieją­
cych instytucyacb i o wolności, jaką 
każdy rzetelny, przeciw prawu nie 
wykraczający robotnik posiada.

* Pani Victoria Schilling — Mo- 
rosini, córka milionera Morosini, 
która kilka lat tmu poślubiła wo­
źnicę swego ojca, opuściła męża 
i powróciła do domu rodzicielskiego, 
ujednawszy się z ojcem. Sprzy. 
krzyło jej się zarabiać na życie 
występowaniem w podrzędoych tea 
trach.

* Miasto Charleston, którego zna 
czna część została zniszczoną przez 
trzęsienie ziemi, jest jednem z naj­
starszych miast Stanów Z ednoczo 
nych, zostało bowiem założone oko­
ło 210 lat temu. Podczas wojny o 
niepodległość ucierpiało przez An­
glików. Później stało się kolebką* 
powstania i główną siedzibą bunto­
wników, którzy wzniecili ostatnią 
wojnę domową. Według spisu lu 
dnoścl w r. 1880 liczyło 49,984 
mieszkańców, pomiędzy którymi 27,- 
276 murzynów.

POLSKA.

Ziemio Polskie.
Pod Moskalem.

Do „Czasu" piszą że przebywa­
jący w Królestwie Polakiem robo­
tnicy zagraniczni, chociaż w legalne 
paszporty zaopatrzeni, jeżeli po u- 
pływie sześciomiesięcznego pobytu 
nie postarają się u władz rosyjskich 
o. pozwolenie dalszego pobytu, ka 
rani są grzywną 25 rubli, która w 
razie beskuteczności w krótkim cza­
sie zdwojoną, a następnie potrojoną 
zostaje. Jeżeli zaś pomimo takiego 
trzechkrotnego nałożenia kar pienię- 
niężnych nie wyjednają sobie kart 
wolnego pobytu, władze rosyjskie 
wydalają ich z Królestwa.
— Zamieszkałym w Kamieńcu po 
dolskim żydom rozkazano w ciągu 
dwóch miesięcy opuścić miasto, na 
zasadzie przepisu z roku 1857, które 
zabrania żydora osiedlać się po wsiach 
i miastach odległych mniej niż 50 
wiorst od granicy.
— Wśród słodkich słów o pojednaniu, 
jakie się od czasu do czasu w nie­
których dziennikach rosyjskich od 
zywają, swoim trybem i równolegle 
tel same pisma szczują nieustannie 
nasz żywiół, niefcofając się przed 
żadnem kłamstwem i oszczerstwem.

I teraz w „New. Wremija“, je 
dnocześnie z objawami do zgody 
pomiędzy nimi a nami, spotykamy 
takie doniesienie:
„W kraju północno zacho­

dnim (tj. na Litwie) ostatuiemj 
czasy zauważoną została props" 
g a n d a katolicyzmu w formie t. 
zw., „bractw szkaplerznych.” Księża 
chętnie zapisują do „szkaplerzy” i 
prawosławnych mieszkańców kraju. 
Zapisani do „szkaplerza" obowiąza­
ni są ściśle zachowywać post w śro­
dy, piątki i soboty i modlić się z 
polskich książek do nabożeństwa. 
Parafianie chowają nawet zmarłych 
bez udziału duchownych, przy śpię— 
waniu „Zdrowaś Marya” i czytaniu 
polskich .litanii" i wierszy . Polskie 
książki dc nabożeństwa, katolickie 
obrazki z wizerunkiem świętych, ka 
tolickie krzyżyki It. p. przepełniły 
wszystkie miejscowe bazary."

„Dopóki nam, pisze „Kraj ‘, nie 
przedstawi „No w W rem." faktów, 
nie uwierzymy, aby księża katoliccy 
zapozywali do bractw szkaplerznych 
osoby prawosławnego wyznania. Jeśli 
pasterze katoliccy własnych będą 
tylko pilnowali owieczek, i tak będą 
mieli roboty sporo, po cóż im je­
szcze zaglądać do cudzej trzody."

My zaś dodamy, dla samego ho 
noru dziennikarstwa czas by było 
zaprzestać podobnych nikczemnych 
denuncyacyt, mających jedynie na 
celu wywołanie jeszrze większego 
prześladowania żywiołu naszego. 
(D. (’oz.)

Pod Prusakiem.
W. Mn. I’ownaiiskie.

IV Mieroslawicach p. Strzel- 
nem przyszło w nocy na 9 z. m. do 
krwawego stare a między kośaikami 
a urzędnikami gospo larezymi. Je­
den z robotników został postrzelony 
w nogę, inspektor odniósł ranę w 
głowę a pisarza pchnął ktoś nożem 
w plecy i nadwerężył mu płuca, sku­
tkiem — czego biedak w dwa dni 
marł. Czterech przestępców are? 
sztowano i odstawiono do więzienia 
w Strzelnie.

— Okropnego morderstwa do­
puścił się ojciec na trojgu własnych 
dzieci, robotnik Grucki, zamieszkały 
w Rupienicacb pod samą Bydgo­
szczą. Siekierą zadał dwom córę - 
czkom i synkowi tak ciężkie rany, 
że je we krwi pływające i bez przy­
tomności zawieziono do lazaretu w 
Bydgoszczy. Lekarze wątpią o u- 
trzymaniu ich przy życiu. Grucki 
znikł i prokurator bydgoski wysłał 
za nim list gończy. Przed spełnie­
niem okropnego swego czynu napi­
sał Grucki karteczkę i pozostawił 
ją w mieszkaniu na stole. Za po 
wód zbrodniczego swego czynu po- 
dał niezgodę w rodzinie i dodał że 
sam sobie także życie odbierze. 
Pozostawił on także chorą żonę, 
której w nocy popełnionej zbrodni 
nie było w domu

Gruckiego schwytano wałęsające­
go się po polach. Zaprowadzony 
do więzienia policyjnego w Bydgo­
szczy i wzięty na przesłuchy przez 
prokuratora Dallwitza, przyznał s>ę 
do winy. Za motywę zamordowania 
dzieci podał opuszczenie go przez 
żonę. Grucki był dawniej porzą­
dnym człowiekiem, ale następnie 
oddał się próżniactwu i pijaństwu, 
skutkiem czegóż żona go opuściła i 
szukała pomocy u krewnych, zabra­
wszy z sobą czwarte dziecko, które 
uszło tym sposobem losu swego ro­
dzeństwa.

— IV Guszynie pod Rakonie­
wicami chciał komornik Damm zabić 
żonę swoją, z którą żył od dłuż­
szego czasu w niezgodzie. W tym 
celu zaczął śpiącą żonę okładać 
ż lazem, ale mimo ciężkich razów 
żona obudziwszy się iaczęła uciekać 
z domu > wołała o ratunek. Gdy 
sąsiedzi się zbiegli do mieszkania 
Damma, zastali go nieżywego na 
podłodze. Obok niego leżały dwie 
flaszeczki z płynem, skutkiem czego 
wnosić należy, że się otruł.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
— OLitwinach w Pru­

sach Wschodnich — pi­
szą do petersburskiego „Kraju":

Podobnie jak w Poznańskiem 
rozszerza się także na pruskiej Li­
twie obszar posiadłości niemieckich. 
Korespondent z Tylży czyni z tego 
powodu następujące uwagi; „Wy­

kup ziemi z rąk litewskich, zwła. 
szcza w okręgach bardziej na za 
chód posuniętych, a po części już 
zniemczonych, jak w Gombińskiem, 
odbywa się systematycznie, ale bez 
hałasu i hasła obrony uciśnionej 
niemczyzny, tak iż ci przeciwko 
którym ten proces jest wymierzo­
nym, nie spostrzegają tego, tem bar 
dziej, że rząd w tem udziału wprost 
nie przyjmuje, gorliwie wyręczony 
przez obywateli narodowości, którą 
sam reprzezectuje. Rezultat w rze 
czywistpści jest ten sam, jak i w Po­
znański era, choć inne tu środki się 
etósują;jeżeli o germanizacji Poznań­
skiego krzyczą, widać chodzi im o 
to, aby szeroko o tem wiedziano. 
Jeżeh niemiecka kolwnizacya ob­
szarów litewskich nie może robić 
szybkich postępów, zawdzięczać to 
należy okoliczności, że Litwini nie 
p-isiadają wielkich majątków, tak, 
iż każdą kolonią 20, 30 lub najwy­
żej 60.morgową trzeba wykupywać 
oddzielnie, gdy w Poznańskiem za 
jednym zamachem z rąk hrabiowskich 
kupuje się tysiące morgów, które 
podzielić można na dziesiątki i setki 
oddzielnych kolonii. Sprzedaże z 
wolnej ręki Litwini załatwiają w 
swojem gronie, nie dopuszczając 
Niemców, tak, iż ci ostatni liczyć 
mogą tylko na nabycie gruntów, po 
dlegających sprzedaży przymusowej

Również i na polu szkólnictwa 
czyni germanizacja postępy.' Do 
roku 1875 w szkołach litewskich 
język niemiecki nie był obowiązko­
wym. Potem zaprowadzono naukę 
w języku mięszatiym, obecnie zaś 
odbywa się już po niemiecku, ale i 
język ojczysty dzieci nie jest po­
minięty. W seminaryach nauczy­
cielskich litewskich na przedmiot 
ten zwracają uwagę, również i w 
gimnazyach: w Tylży, Memlu, Ra. 
gnicie dość snmiennie, nie dla for 
my tylko, język litewski jest wy­
kładany. Uczniowie szkół litewskich 
wychodzą lepiej obeznani z mową 
swą ojczystą, niż to się praktykuje 
po drugiej stronie Niemna.

Urzędnicy Litwini, jak dotych 
czas, są tolerowani i przyjmowani. 
Jakkolwiek w obec budzącej się sa- 
mowiedzy narodowościowej wśród 
Litwinów zaogniać się zaczyna pe­
wna niechęć do Niemców, jednak 
nie przybiera ona form zbyt ostrych. 
Nawet dwa towarzystwa literackie, 
w Tylży: „Littauisehe literarische 
Gesellschaft”, reprezentowane przez 
Niemców i czyste litewskie towa 
rzystwo „B i r u t y", pomimo ci ­
chej wzajemnej niechęci i skarg, 
żyją w pozornej zgodzie, zaprasza­
jąc się wzajemnie na swoje zebra 
nia

— „Pielgrzym" pisze: Jazety 
niemiecKie, przemawiając za prze 
niesieniem rezydencji kiskupa cheł? 
mińskiego do Gdańska, wspomniały, 
że Gdańsk już raz, i to od r i860 
do r. 1414 był rezydencją biskupią. 
W tej formie jest powyżaza wiado 
mość mylną. Rzecz się tak ma.

Leżąca w pobliżu miasta góra, 
zwana zazwyczaj po polsku Gór­
ką, a po niemiecku Bischofeberg 
znajdowała się od najdawniejszych 
czasów w posiadaniu biskupów kui 
jawskich, których rezydencją był 
Włocławek. Na tej górze wybu 
dowali oni zamek mnrowany, niby 
gród warowny, i ile razy zwiedza 
li kościoły w arcbidyakonacie gdań ­
skim, zwykle tu mieszkali; a podczas 
niebytncśoi zastępowali ich tu inni 
duchowni dostojnicy. Tak arebidy 
akon czyli cficyał pomorski wraz z 
całym swoim konsystorzem począt- 
kowo zawsze tu m-eszkał na tej 
Górce. Przez pewien czas, i to 
mniej więcej od r. 1360 do roku 
1414 rezydowali tam też sufragani 
biskupa kujawskiego, umiejący do­
brze po niemiecku. Lecz dla za­
wistnych Krzyżaków, usiłujących 
zupełnie się pozbyć kujawskiego bi 
skupa z Pomorza, b skupi zamek o* 
bronny na Górce był solą w oku. 
Podmówili gdański motłoch. że­
by go zburzyć. Było to 9 sierpnia 
roku 1414; sam gdański komtnr, 
otoczony licznem pospólstwem, szedł 
na biskupią Górkę i pierwszy roz­
począł haniebne dzieło zagłady; za 
nim lud zawzięty rzucił się i w 
okamgnieniu całv zamek, różne za 
budowania i kościółek leżały w 
gruzach. Cegłę potem zwieźli na 
dół do miasta i zbudowali z niej 
naprzeciw Szotlandu wieżę okrągłą, 
którą jakby z szyderstwa nazwali 
biskupią, B schofsthurm.

O takie gwałty niesprawiedliwe 
wytoczyli biskupi proces w Rzymie; 
krzyżacy jednak umieli sprawę 
przewlekać i dopóty mącić, aż nie 
wytargowali małego tylko wynagro­
dzenia pieniężnego, a zamku już 
więcej nie potrzebowali stawiać. 
Później Gdańszczanie nawet całą 
górę zabrali i forty warowne na niej 
wzaieśli, wcale nie zważając na 
protesty i procesy biskupów.

Teraz na samym szczycie góry, 
może na tem samem miejscu, gdzie 
stał zam°k biskupi z kaplicą, wzno­
szą się między fortami ogromne 
królewskie koszary i mieszkania dla 
oficerów.

Gdańsk więc właściwie nigdy nie 
był rezydencją biskupią, a biskup 
kujawski, jeżeli przybył ea Pomo­
rze, częś iej i dłużej przebywał w 
Subkowach, gdzie też były dobra 
biskupie, niżeli w Gdańsku. Jeże­
li zaś kilkanastoletnie mieszkanie 
biskupów sufraganów na biskupiej 
Górce przy Gdańsku ehcą nazywać 
rezydowaniem biskupów, to Gdań 
szczanie jut wcale nie mają powodu 
szczycić się tem, albowiem oni to 
sami tę rezydencją zbu-zyli i sa­
mochcąc pozbyli się prawa mieć 
w murach swoich rezydencją bisku­
pią.

Szlązk.
Od Opola piszą do,,Katolika": We 

wsi Zwonicach zdarzył się smutny 
wypadek. Przed kilku tygodniami 
począł błądzić na unyśle gospodarz 
Kluczny. W napadzie obłędu prze 
bił swoją własną żonę widłami gnoj- 
nemi wskutek czego wśród wielkich 
boleści Bogu dueba oddała. Nie ■ 
wiasta ta, można powiedzieć przez 
całe życie swego małżeństwa znosiła 
wiele cierpień. Męża odwieziono 
do lazaretu na Kup, w domu pozo­
stało 7 dzieci; z których najstarsze 
14 lat stare. Niechaj ten wypadek 
poajuży za przykład rodzicom, któ­
rzy dzieci swoje zmuszają do zawie 
rania łmażeństwa bez wzajemnej mi. 
łości pomiędzy oblubieńcami. Po 
dobne małżeństwo zawarte zostało 
i pomiędzy nieszczęśliwą tą w Zwo­
nicach, to j<st z przymusu, a nic 
z miłości, a gdzie nie ma miłości? 
tam też nie ma pokoju, a gdzie nie 
ma pokoju, tam też nie ma Boga, 
a życie takie podobne jest piekłu

Pod Austryakiem. 
Galicya.

Pożar który dnia 3 sierpnia b 
r. zniszczył miasto Ulanów spo - 
wodował nieobliczone straty. Jak u 
rzędownie skonstatowano, spaliło się 
171 domów mieszkalnych, 41 sto- 
dó| napełnionych żytem, jęczmie­
niem, pszenicą i owsem, ogólna 
szkoda wynosi przeszło 347,000 zł 
a 1411 ludzi bez dachu! Wypada 
nadmienić, że Ulanów nieskorzystał 
z tak świeżych smutnych przykla 
dów klęsk ogniowej Stryja i Liska
— i nie szukał zapewnienia w 
asekuracjach ogniowych, albowiem 
zaledwie 31 domów było asekuro 
wanych i to w wysokości niższej 
nieodpowiadającej prawdziwej war 
tości, zaledwie w su.nie 30 575 zł.

Silny wiatr jak na nieszczęście 
trwał podczas całego pożaru, prze 
rzucał płomienie prawie w okamgnie 
niu z jednej ulicy na drugą, a sno­
pami napełnione stodoły kłębami 
dymu i iskrami daleką zajęły prze­
strzeń.

Tak gwałtownie i szybko rozsze 
rżał się ogień, źe starozakonny 1- 
zrael Grosman, który przyjechał do 
krewnych swoich do Ulanowa, oto - 
ozony na ulicy z wszech stron pło 
mieniami, ratunku zualeść nie mógł, 
i na węgiel się spalił; a od Sikawki 
miejskiej która przybyła na miejsce 
dla ratunku, zaledwie postronki za 
przęgowe odciąć i z końmi uciec 
zdołano, sama zaś sikawka spaliła 
się na miejscu

Po trosze wszystkiego.
28 sierpnia 1886 r.

Powiada ą dzienniki, że opasły 
car, sam wszystkiem rządzi i kie - 
ruje. — Łatwo wieizyć temu pa­
trząc na wszystko co się pod nie 
pościami tego pobiodonoscowego u - 
cznia dziej". — Ma on to mieć 
niby radę — której tyle słucha, 
ile mu ona schlebia i jego trwożli­
wej duszy animuszu dodać może. — 
Żona jego — o której zaletach 
łaszczące dworaczki, paplały nie 
stworzone rzeczy — całkiem odda, 
ła sję skokom i zabawie — istotnie 
sprawdzi się w tem biblijne słowo, 
„i w zagniewaniu beżem — da wam 
króla " — Takim to namazańcom 
podlega lud boży, tak długo aż się 
otrząsio z pieluchów, i na pasku 
wodzić się da.

Rozeszła się ostatnimi czasami 
bardzo smutna, zatrważająca wieść: 
jakoby rząd moskiewski, zapewne, 
ośmielony skutkiem obietnic bismar- 
kowych, miał wysłać, zapewne tak. 
że z jakiemiś zdradliwemi przy­
rzeczeniami Benkendorfa (naturalnie 
rretnea) do Watykanu, celem skło­
nienia Papieża, aby nakazał zastą­
pić język polski, językiem moskiew­
skim w nabożeństwie d o 1 a t k o 
w e m katolickiem w „Zabranych 
prowincjach polskich". — Natu­
ralnie kazania, katechizacje, hy­
mny, litanie, suplikaeye byłyby 
wtedy w mowie gosudarstwiennej— 

I Katkowa, Sukina, Achmatiewa i t. 
' p gagatków. —Nie wiemy co Je- 

to Świętobliwa Mość uchwalić ze- 
chce — ale możemy przypomnieć, 
najpewniejsze oszustwa moskiew­
skie które dawną politykę ca­
rów znamionowały. — Za czasów 
Iwanów i Batorego w Polsce, kiedy 
z carem było już bardzo krucho — 
wprawiony w sztuce kłamstwa i o - 
szustwa przez swych byłych panów, 
Tatarów, car potrafił obietnicami 
oszukać Possewina nuncjusza pat 
piezkiego, że ów znakomity swego 
czasu człowiek stanu Possewin 8. 
J. skłonił kuryą rzymską do wpły 
nięcia na króla Batorego, 1 zawar­
cia pokoju z carem. — Jak długo 
ten pokój trwał — jak car obie­
tnic dotrzymał — wie historya. — 
W nowszych czasach —- pseudo 
romanowska familia, ile dotrzyma 
ła obietnic, możeby nie starczyło pa ­
pieru do spisania, gdyby przyszło 
wielkie i małe kłamstwa nieprawo­
ści i nadużycia dobrej wiary spisać.
— Bądź jak bądź potępienie języ­
ka polskiego — wygnanie z koście? 
ła katolickiego, na ziemi polskiej 
krwią polską użyźnionej. Wszak 
Sylvius Eneas proszony o relikwie 
świętych odrzekł już w XVI wieku: 
„Weżcie ziemię waszą na relikwie 
wszak kaZcla jej szczypta jest 
chrześciańskiego męczennika krwią 
nasycona". •“ J§zyk polski zresztą 
pod rzymską cywilizacją się wykształ­
cił, na łacińskiej mowy swobodzie 
rozwinął — cywilizacji zanhodoiej 
wyrazem ożył — miałżeby być 
skazany i rosyjskim zastąpiony? — 
językiem który nie ma wyrazów 
na wolność ani na kochać!.. .

W grodzieńskiem — zdaje się w 
myśl podania kanonika wileńskiego 
a proboszcza m ńskiego Makarewi 
cza, Moskale wywieźli na początku 
lipca bieżącego roku proboszczów 
trzech parafii Slędianowskiej, Pier 
lejewskiej i Ostrozańskiej w głąb 
Moskwy — bez żadnej ogródki — 
jedynie że jakoby mieli przeszkodę 
w przechodzeniu z katolickiego do 
błaho czfstiwego kościoła.

Zaledwo minęło dni kilka — 
kiedy markiz Salisbury pierwszy 
minister Anglii, starł się z mlni» 
strem moskiewskim Giers o złama 
nie traktatu berlińskiego, przez 
zniesienie wolnego portu w Batum, 
a pod tym jednym warunkiem u- 
stąpionego Rosyi — i kiedy tenże 
Salisbury uważał to pogwałcenie 
traktatu, jako naruszenie uczciwej 
wiary, i jako zniszczenie wszelkiej 
wiary i ufności w publicznych za- 
ręczeniacii i przymierzach między 
narodowych — kiedy nagle osta­
tniej niedzieli na Ibiega nagle wia­
domość, że jeden pułk bułgarsko • 
rosyjski o 2ej w nocy d. 24 sierpnia 
wpadl znienacka do’dworu księcia 
— „On pospieszył z abdykacyą. 
widząc że szczęścia Bułgaryi nie 
zrobi" i wywiezień przez spisko­
wych został do Reni, małego ro­
syjskiego celnego miasta nad Da 
najem po wyżej Kilii. — Scena 
powtórzona przez carskich naje­
mników n>e raz, jak naprzyklad u 
nas w Polsce r. 1767, kiedy 13 
października wywieziono Biskupów 
Sołtyka i Załuskiego, wojewodę 
Wacława Rzewuskiego i jego syna 
Seweryna starostę, wszystkich se- | 
na torów i członków sejmu — opie- i 
rających się moskiewskiej polityce.

Przed nie spelna rokiem ten­
że Alexander, w duchu narodowego 
życzenia dopełnił unii Rnmelii z 
Bułgaryą i był przez oba kraje 
wdzięcznie widziany. — Zdaje się 
że spiskowcy mieli już przygotowa 
ny rząd ze stronników oddanych 
Moskwie jako z Metropolity Tirno- 
wy Klemensa, znanego stronnika 
cerkwi greko moskiewskiej, to jest 
przez Piotra I uorganizówanej — 
p. Zanów znanego przewódcy mo- 
skaiofilów partyi, Duhowa, Nieki - 
rowa, Radosławo’a i Wielniczyko- 
wa Spiskowcy też zaczęli swe 
czynności od pospieszenia do mo­
skiewskiej agencyi czy poselstwa w 
Zofii, najprzód ze złożeniem rz oło. 
bitnośei, niby hołdu‘carowi — po­
tem z prośbą aby Ich car raczył 
wziąść pod swoją opiekę. — Lud 
jakoby Zofii, aż na klęczkach przed 
resyjskim posłem łączył modły 
swoje o łaskę cara — co poseł ro­
syjski bijąc s ę w piersi — iiarę 
czał najuroczyściej.

Ciekawiśmy byli wiedzieć jaki to 
I u d był? — i o jaką łaskę bła­
gał? nakoniec, ile warte są przy­
rzeczenia posła carskiego — kiedy 
sam car ich nie dotrzymuje, kiedy 
one mogą go coś kosztować?.... 
Późniejsze wiadomości donoszą że 
Alexandra bułgarskiego uwieziono 
aż do Kiszeniewa. stolicy Bessara 
bii __ zkąd aby wyjechał żywy,
mol na bardzo wątpić — bo co o 
wieści że miał być puszczony na 
wolność przez sprzysiężoną bandę, 
nie wierzymy wcale — raz że to 
nie jest w systemie sprzysiężań — 
powtóre — wypuszczać dość zrę 
cznego i energicznego malkontenta, 
nie zgadzałoby się z interesem tych 
co usnuli plan spisku, a spiskow­
ców użyli już aby siebie nieco 
zakryć, potem źe do wykonania 
zamachu — trzeba zawsze kupowa 
nych rąk używać. — Powieść jest 
wymyśloną dla zwłoki i zmylenia.

Sułtan, zdumiony powyższą ka­
tastrofą. rozesłał gońców na wszy­
stkie strony, pytając co ma robić 
w takim razie. 2e on nic nie wie 
dział o zamachu, wierzymy — ale 
żeby mu dali dobrą radę, panowie 
jak Kalnoky i Bismarck, którzy 
byli uprzedzeni długo pierwej co 
się miało w Zofii zdarzyć, wątpi 
my bardzo. — Angielskie dziennic 
ki, zdaje się nam, bardzo się mylą, 
dowodząc że wpływ angielski nic 
nie etraci tam na Wschodzie z 
okoliczności ostatnich zawikłań — 
ona co tak wielu zawiodła zaufanie, 
co dziś sama w takich się demo 
wych kłopotach znajduje, nie bę­
dzie wstanie podżwignąć Turcyi 
ani będzie mogła mieć sposobności 
Słowianom bułgarskim lub innym 
jakimkolwiek podać ręki — gdyby 
o nią Słowianie prosić ebeieli.

,,Knights of Labor" (Szermierze 
Pracy), mają mieć przyszłą kon­
wencję ogólną w Richmond w Vir­
ginia.

Cholera w Korea, półwyspie hoł- 
duiącym Chinom, i najbliżej poło 
żonym dzisiejszego francuzkiego 
Tonkinn, ma okropnie grassować, 
do 30,000 ludzi w miesiąc sprzą­
tając.

Wspomnieliśmy — przeszłym 
razem, że z okoliczności uwięzienia 
p. Cutting — wysłany był p. Sedg­
wick, przez departament Stanu w 
Washingtonie, dla wyjaśnienia wszel 
kiego zawikłania na granicy Meksy 
ku i nad rzeką Colorado (del Nor­
te). Teraz dowiadujemy się z pe­
wniejszego źródła, że p. ^Sedgwick 
ma misyą zrobienia układów i 
przymierza z Meksykiem, któreby 
opisało pewniej i wyraźniej warun­
ki nadgranicznych stosunków, mię­
dzy Zjednoezonemt Stanami a Me« 
ksykiem —szczególniej zaś co i jak 
postępować mają m'ejscowe władze 
w razach ścigania i oddawania zło­
czyńców, którzy się tu nad grani­
cą roją jak pszczoły w czerwcu.— 
Pan Cutting został uwolniony przez 
mexykańskie władze — i ma wy­

toczyć prywatnie proces tymże wła 
dzom za wyrządzone krzywdy!

Przepowiadają — może ci co 
życzą tego, że Pan Julian Grevy, 
prezydent Rplitej francuzklej, chce 
się podać do dymisyi z przyczyny 
podeszłych lat

Arcybiskup Croke, w odpowie 
dzi przyjmującym go uroczyście w 
Milltown w Malby, dodawał za­
chęty i do wytrwałościwzywał Irland­
czyków w upominaniu się o swe 
prawa — jaki wzór dobry dla na« 
szych zacnych kapłanów, aby Po­
laków wzywali i naprowadzali na 
pamięć swych praw mowy — tam 
gdzie prawa krajowe nic przeciw 
temu mieć nie mogą!....

W Galveston, w Texas, gdzie nie 
mało braci naszej biedniejszej znaj­
duje uczciwy zarobek, fala morska 
i nawałnica lądowa d 20 b. m. 
tak podniosły wody nadbrzeżne, żj 
hotel Beach, sto domów, mnó­
stwo ptaków i zwierząt będącej w 
pobliżu menażeryi, w mgnieniu oka 
znikły — klasztor Sióstr opieki nad 
sierotr.mi otoczony w koło był 
wodą, która jednakże tylko schody 
i wystawę uniosła z frontu. — 
Dctąd naliczono tylko 10 osób u- 
topionych — ale się boją o wiele 
większą stratę w ludzie — tymbar 
dziej że uragan, burza, i nawałni- 
ca daleko w głąb kraju się posunęły

W Irlandyi wywłaszczenie i wy­
gnanie w Donegal! biednych czyno®- 
wmków za 50 funtów sterlin- 
gów, których opłacić nie mogli 
przy obecnej nieczjnności handlo­
wej — kosztowało rząd exekuiący 
stratę czasu 150 polieyantów i bai­
liffs (woźnych), użycia ciącłego 60 
wozów przez dni 11 »— j 150 £. 
dziennie. — Kto to zapłaci? Zapewne 
lud zgłodniały nie będzie od po­
datków otyłe uwolnionym. — 
Goby słysząc i patrząc na to, mógł 
powiedzieć ten co twierdzi że „w 
Polsce tylko szlachcic g n ę • 
b i ł". — Nie zważając już na 
czas wcale!....

Niemieccy dziennikarze w Ame- 
meryce d 23 sierpnia mieli ogólną 
konwencję w New Yorku — byli 
przyjęci i ugoszczani przez dzień 
nikarzy amerykańskich, ucztowano
— spijano toasty i t. d. — Mniej - 
sza o toasty — ale kiedy nasi 
dziennikarze naiprzód dokażą tego 
żt wot polski będzie szukan — i 
będą ugoszczani przez tychże dzien­
nikarzy -— co dziś hecy niemiecki 
na kark Polaków zrzucają. — Ach 
rodacy — nie możemy — bo to 
w naturze rozumującej istoty, być 
wszyscy jednego 2 lania, przekona* 
nia — ale możemy wszyscy razem 
swój zrozumieć — pojąć i popie­
rać interes — jest nas w ele setek
— a każde sto ma swe znaczenie 
w głosowaniu; — milczmy tam, 
gdzie nas wiążą stronnictwa skłon­
ności — ale stańmy jak jedna 
falanga gdz’e o polski interes 
chodzi — powtarzam z naciskiem 
polski; — zresztą pomyślmy że A- 
merykanie już krzątają się około przy - 
szłych elekcyi wielkich. — Później 
się biorąc — nie mogło by być 
jak przedawaniem głosów — weze. 
Sniej — można i wyrozumować — 
przekonać — i żądać z godnością.

Wedle najpóźniejszych wieści z 
Bułgaryi — garnizony miast jak w 
Tirnowje, Widdyuiu — Szurali, 
Silistryi, a nawet w samej Z »fii 
którego spiskowcy d > zaufania nie 
przypuści!', mając na czele Stara* 
bułowa (b abiego podobna) i pul • 
kownika Mondtowa a całym ludem 
Bułgaryi i Rutnelii — zapewne 
wyjąwszy tego co klęczał przed 
carskim posłem, — chwyciły się 
oręża w obronie ks. Alexandra praw 
i woli swojej — uwięziły metropo • 
litę Klemensa i cały rząd tymcza­
sowy i z nim Karawalewa, który 
udawał stro nnika Alexandra, a po­
dobno miał mieć wielki udział w 
oddaniu Bułgaryi w ręce carskie.

Przypatrując się bliżej — sto­
sunkom obecnym i przesilającej się 
polityce w Europie — okazuje się 
jasno że w Austryi, mimo ogląda­
nia się na Węgrów drażliwość, au- 
stryacki rząd, nurtuje, i wszelkie- 
mi podstępami cbce swą kochaną 
Galicyą i Lodormrią, — (dwie 
przekiereszowane nazwy z Halicza 
i Włodzimierza) wyzuć o ile da się 
dz’siaj z ich praw, swobód, i tej 
tak zwanej autonomii (własny rząd)
— w przewidzeniu że z czasem bę­
dzie można więcej ukrócić praw 
Polakom z razu a z kolei innym 
o ile się da, naprzykład Czechom, 
których połowa, jeśli nie więcej, 
ziemi jest w ręku nowego Vater - 
land’u.

Minister oświecenia, Gautsch po. 
dniósł tak wysoko, e x propria 
m o t u taryffę na uczniów Area 
dnich szkół — że mogą bogatsi 
tylko rodzice ją opłacać — przy­
czyną tego mówią ci co znają tę krea­
turę samowolnej łaski p. Taffe, 
ma być „zmniejszenie inteligencji 
w średniej klasie". — Pan hrabia 
Taffe, w celu zbliżenia do Niemców 
bismarkowsk'ch, naturalrie zacznie 
od tego co najmilsze Bismarckowi
— i co w Europie jak gdzie in­
dziej, stało się modą chcieć niepa- 
miętać i usuwać Polaków z pozy­
cji, które oni sobie zdobyli, może 
nawet z ofiarą interesów, swoich, 
podpierając nie raz bardzo chwiej - 
ną pozycyę tegoż p. Taffe. — 
Nie zbywa i innych znaków zapo- 
wiednych hrabiego Taffs powolno­
ści dla samowładnych zachcianek
— Najwybitniejszą cechą tej dą«
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Nasz uwieńczony jubilat, mę 
czennik bismarkowskt, ofiara potwa 
rzy niemieckiej, Józef Ignacy Kra­
szewski, bawiący obecnie w Szwaj- 
caryi w Schinzenacb, w domu le 
czniczym dr. Tymowskiego, ma o- 
siąść bbzko Florencyi we Włoszech, 
jako w najzdrowszej części Italii.
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163.
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poświęciliby go na 
i niepewne

w 
jk’, 

piechoty,

polski po węgiersku i 
Polaków w Węgrzech zginął 
jedynku w Keskenet, w dzień 

•ślubu.

Naszą zacną artystkę P. Mo­
drzejewską — Chłapowską — iy> 
czą bardzo sobie Rosyame w Mo­
skwie i Petersburgu, występującą 
na scenie obok Salviniego i innych 
europejskich historycznych artystów.

Wiadomo, że tej jesieni mają 
być wielkie przeglądy i manewra 
wojskowe w Galicyi blizko Prze- 
myślą — na tych manewrach nie 
wolno nikomu będzie zbierać not, 
planów i t. p. — To debrze, ale 
cóż to znaczyć ma że ten cesarz, 
którego tak czule przyjmowano w 
Galicyi przed trzema czy czterema 
laty; — nie zajrzy ani do Lwowa 
ani do Krakowa, choćby obaczyć 
swychkochanych Kraku 
sów.— Nie dziwilibyśmy się wca 
le wstrętowiarcy ks’ęciu Rudolfowi, 
synowi cesarskiemu, bo on nie lubi 
aż strach wszelkich autonomii, 
Polaków, Rusinów a nawet — może 
w duszy i Węgrów — bo to wszy 
stko nie Niemcy i nie błahomyślni 
jak Moskale zowią

Tygodnika Powieściowo -Naukowe­
go z druku wyszedł No. 11 i za­
wiera: Damian Ruszczyć, powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery­
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Ró 
ża Z Tanenbergu, powieść staroży 
tna przez ks. kanonika Szmidta 
(ciąg dalszy); Wąż (Gawędziarz); 
Anioł Pański, powieść obyczajowa 
przez bakałarza z L vigrodu, (ciąg 
dalszy), Treść naukowa: Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki, aż do naszych czasów 
(ciąg dalszy).

oprawne w czarną 
wydacane brzegi

Profesor Adam Horwatt, historyk 
polski po węgiersku i przyjaciel 

w po- 
swego

żności pierwszego ministra Austryi 
jest usuwanie i mianowanie innych 
ministrów — omijając wszelkie 
parlamentarne uwzględnienia. — 
Jednym z takich ministrów, wzię 
tych z liczby uległych podkomen­
dnych urzędników, jest wyżej wspo- 
mniany
Gautsch. — Drugim także jakiś 
pokorny i posłuszny radca kancela­
ryjny p- Becquelem, którego p. 
Taffe, ni z tego ni z owego zrobił 
ministrem handlu i rolnictwa. — 
Dr- Prażak, znakomitość w swej 
gałęzi, obecny minister sprawiedli. 
wości, ma ustąpić swego krzesła 
jakiemuś potulnemu aulik radcy — 
już wybranemu — a naszego ro­
daka ministra skarbu — istotną 
dotąd podporę p Taffe — ma 2a_ 
jąć miejsce niby Czech, z aiysto- 
kracyi niemiecko czeskiej. —

Pożary i Nieszczęścia. •
W South Royalton w stanie Ver« 

mont spaliło się 
dów i dziesięć 
nych.

W Biloxi
unarlo kilkoro osób skutkiem 
febry.

Chory dostaje 
żołądka i umiera w 

czasie.
Saginaw, Mich , zni- 
w dniu 4 bm. piłę

na I GopFem u- 
sierpnia Francisz-

Polskie kopalnie należą do jakie 
goś dobrze myślącego 
bogacza Niemca von Kramst pod 
Sierockiem, blizko granicy szlązkiej 
i Kalcwic — administrowane także 
przez Niemca mieszkającego w 
Katowicach, doktora zapewne, Wi­
ster. — Ów mądry jencralny admi­
nistrator i dyrektor przepisał dla 
miejscowych, ale polskich tylko mi 
nerów, pewien kodex czyli prawa; 
te są tak znakomite, że nadano im 
nazwę: ,,kodexu gwareckiego'’ — 
którego treścią i celem jedynie jest 
postawić minerów na równi z koń­
mi i bydlętami najmowaneml na 
czas potrzeby — żadnemu robotni­
kowi nie zostąje najmniejszego spo­
sobu coś zapewnić na przypadek 
kalectwa lub na starość. — O tem 
nadużyciu i ucisku — obszernie się 
rozpisał ,,Tydzień“ piotikowski; 
tak że moskiewskie władze ocknęły 
na te “niemieckiej szlachty z chło 
parni sentimenta”. —

ma­
po-

Łagodny środek
pobudzający udziela sią nerkom i pęcherzowi 
przez Ho&tetera Stomach Bitters. Środek 
ten zapobiega wielce odrętwiałości tych 
organów, bo nie tylko przyczynia się do 
większej czynności w nich, lecz dodaje im 
więcej siły i u datnia j ' do lepszego wypel- 
nienia funkcy’, które natura dla nich prze­
znaczyła. Ponieważ zań są kanałem, którym 
odchodzą niektóre nieczystości krwi, użytecz­

ność ich bywa podwojoną i na zdrowym stopniu 
utrzymaną. Pod niektórymi warunkami sta- 
bońci tych ważnych organów, nie wypełniają 
one swych czynności, jak się należy, co zwy­
czajnie jest przepowiednią choroby. Co więc 
może nam wyrządzić większą ustugę, jak 
lekarstwo, które je zniewala do włększej 
czynności? Nie ma więcej niebezpiecznych 

chorób, jak te, które nadwerężają nerki, a 
lekarstwo, które usuwa niebezpieczeństwo, 
powinno być wielce szacowanem.

Dwaj wielcy polscy artyści, 
larze Matejko i Siemiradzlii, 
wszechne w Berlinie uznanie otrzy^ 
mali jako najznakomitsi mistrze 
dziś żyjący — Nńmcy ; oddając 
sprawiedliwość talentom, nie mogli 
obejść się bez jakiejś ujmy — 
pierwszego zowią Austryakiem, a 
drugiego Moskalem. — O istna 
szwaby.

leans 
żółtej

— W pobliżu Forth Leavenworth, 
Kan., spaliła się wielka część ino 
stu prowadzącego przez rzekę Mis­
souri.

— W N. Greenbush w pobliżu 
Albany, N. Y , pękł w dniu 2 brr 
kociół parowy młockarni. Skut­
kiem eksplozji utraciło dwóch ludzi 
życie, chłopiec pewien został nie­
bezpiecznie raniony, dwóch innych 
odebrało lekkie kontuzye.

— Dwa lata stare dziecko Hen­
ryka Rogalskiego w Green Bay 
wpadło w tych dniach do balii 
napełnionej wrzącą wodą i popa 
rzyło ?ię tak, iż wkrótce umarło.

— W Mount Carmel, Pa., spa­
liło się 12 domów, które były wła­
snością 
Były

Moralność moskiewska z cywili— 
zacyą wschodnią idąc ręka w rękę 
zaprowadza teatra — niV któ-ych 
grają najrozwii żlejsze sztuki, a 
aktorami i aktorkami są wysłużeni 
i wysłużone zwolenniki i zwolen­
niczki — podłych szyukwasów i 
domów prostytucyi —dyrektorem — 
zaś emerytka — maciora ze znane 
go w Kremiińczugu domu, żydów­
ka makaiela — (tnaklerka).

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

u EKSLoirr 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam- 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.
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Kto nie tna papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order11, niech przyśle na- 
książLi lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięoej 1 centowych, któryeh 
może kupić na każdej poczcie.

a samobójstwo popełniło 
t. d. Ze zmarłych nro» 

w Chi ago 314, w innych 
Stanów Zjednoczonych 
reszta po za granicą.

42.

43.

Pan Kierbedź i Polak i katolik, 
został przez cara mianowany za­
stępcą ministra komunikacji we 
wnętrznych z wielki em niezadowo* 
leniem kliki polsko-żerczej. — W 
odpowiedzi stękaniom tym usłużny 
„Kiowlanin“ wystąpił ze skargą że 
Polacy się wciskają do posługi 
przy żelaznych drogach; — kazano 
za tem sprawdzić, i okazało się że 
ledwo jest 24 Polaków, na stu urzę­
dnikach Moskali, wtedy kiedy Dra­
wo wyraźnie 33 to jest jedną trze1 
cią zezwala! — Co się tym panom 
cywilizatorom a la Tamerlan 
roi — to istotnie trudno rozumem 
pojąć!....

28.
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

30.

31.

32.

33.
34.
85.
36.

Z grodu śmietankowego.
(Milwaukee.)

Budowniczy Robert H. Todo, li* 
czący lat 72, został w piątek przez 
35 letniego syna Roberta, cierpiące­
go na umyśle, tak niebezpiecznie 
poraniony, iż lekarze powątpiewają 
o jego życiu; syn ubiegł w osta­
tnich dniach z pewnego domu obłą­
kanych w stanie Illinois.

— Niedawno temu znaleziono tu­
taj zwłoki niemowlęcia, którego ser­
ce było przebite igłą do cerowania. 
Odkrycie to przyczyniło się do wy- 
wiedzenia się że r ten sposób wie­
le co dopiero urodzonych dzieci zo­
stało pozbawionych życia. Policya 
0'ikryła, ze zabijaniem dzieci w taki 
sposób trudniła się niejaka Paulina 
Mittelstaedt, która ubiegła z Milwau. 
kee i pod przybranem nazwiskiem 
podróżowała po stanie Michigan. 
Schwycono ją jednakowoż. Przed 
sądem wyznała, że zamordowała 
dziecko, dostawszy od matki tegoż 
$300 za zgładzenie go ze świata.

równość przed prawem i konieczność 
rzetelnych wyborów.

Wierzymy, że amerykański grunt 
jest własnością amerykańskich oby­
wateli i oświadczamy się przeciw 
nabywaniu gruntów przez cudzoziem­
ców. Grunta związkowe mają być 
zachowane.dła prawdziwych osadni­
ków; nabywanie gruntów w więk­
szych obszarach przez korporaoye 
i pojedyncze osoby, ma być ucią- 
żonem. Grunta darowane kompa­
niom kolejowym, które nie wykona­
ły swych obowiązków, mają być 
odebrane na korzyść prawdziwych 
osadników. Wierzymy w obronę 
pracy amerykańskiej i sądzimy, że 
wszystkie usiłowania mające na 
celu zaprowadzenie wolnego handlu 
są nierozsądne i niepatryotyczne, 
Protestujemy przeciw pogorszeniu 
stanu wolnej pracy, podstawy na­
szego wolnego rządu, przez przy­
wóz robotników pogańskich i in­
nych z Chin lub z innych krajów 
— którzy pracują za małe myto. 
Sądzimy, że starzy nasi żołnierze i 
majtkowie z ostatniej wojny są upra­
wnieni, aby przez wystarczające 
pensye i „homestead4* utrzymanie 
ich było zapewnionem. Żądamy, aby 
prawodawnictwo stanu zakazało kon- 
kurenoyę więźniów z pracą rzetel 
nycb i wolnych robotników. Życzy­
my, aby kongres Stanów Zjedno­
czonych uregulował siósunki kole­
jowe.

W wolnej tej rzeczy pospolitej 
nie może być usprawiedliwione zdra­
dzieckie postępowanie zwolenników 
anarchizmu; uznajemy, że podżega­
cze tacy nie sa godnymi otrzymać 
prawo obywatelskie, lecz zarazem 
uznajemj’ także prawo każdego do 
utworzenia organizaeyi i stowarzy­
szeń w celu polepszenia swego bytu 
i* obrony i popieramy prawodawnictwo 
broniące praw wszystkich obywateli 
i dążące do utrzymania zgody po­
między pracodawcą i robotnikami. 
Składamy ludowi stanu Illinois dzię­
ki za ukaranie tych, którzy popeł­
nili oszustwo podczas wyborów w 
Chicago i dziękujemy 34tej władzy 
prawodawczej stanu, za uchwalenie 
prawa mającego na celu zapobieże­
nie oszukaństwom podczas wyborów 
miejskich.

Następnie gani platforma admini­
strację Clevelands ponieważ tenże 
nie potwierdził uchwał kongresu 
odnoszących fig do użycia przewyź- 
ki w skarbcu na zmniejszenie dłu­
gu narodowego, że zawetował nie­
które „bille” pensyjne, i dla jego 
zagranicznej polityki w obec Meksy­
ku i Wielkiej Brytanii. Następnie 
obowiązuje się partya republikańska 
przeprowadzić prawa broniące robo- 
tników i producentów przeciw mo­
nopolom i takie, któreby Zabez­
pieczyły prawa osobiste i wolność 
każdego obywatela. Oświadcza tak­
że, że teraźniejszy system opodatko­
wania powinien być polepszonym i 
potwierdza reformę służby cywilnej.

— Ludność terytoryum Arizona 
cieszy się, że się pozbyła Indyan 
tak nazwanych Chiricahuas i Warm 
Spring ludyan, których rząd Sta­
nów Zjednoczonych wydalił ze S«n 
Carlos rezerwacyi w Arizona i 
przesiedlił do Fort Union rezerwa­
cji w północno-zachodniej części 
terytoryum New Mexico, gdzif nie 
tak łat^o będzie dla nich robić 
wycieczki i niepokoić mieszkańców, 
jak to mogli uczynić w pobliżu 
granicy meksykańskiej. Najgłów­
niejszą zaś rzeczą jest, że Geronimo 
nie będzie mógł uzupełniać swej 
bandy z dorastającej młodzieży swego 
plemienia. Zresztą spodziewają się, że 
w niezakrótkim czasie Się podda

Przeniesienie Chiricahuas*ów do 
New Mexico uskutecznił jeu. Miles, 
pomimo oporu innych oficerów i 
agentów indyańskieb, którzy z 
rozruchów indyańskieb umieli ko­
rzystać, aby napełnić swe kieszenie. 
Już w przeszłym miesiącu posłał 
Miles naczelnika Cbatto, jednego z 
najzaciętszych wrogów białych , 
dziewięciu innych Indyan, do Wa- 
shingtonu, gdłie się -z tamtejszymi 
władzami mieli porozumieć co do 
przesiedlenia. Wynikiem było, że 
Indyanie sę oświadczyli gotowymi 
do udania się do Fort Union rezer 
wacyi. Sprawę te odrobiono dość 
zręcznie i potajemnie, gdyż się 
obawiano, że reszta 3hiricabuas*ów, 
dowiedziawszy się o ugodzie, ubie­
gnie w góry. Dla tego nie dozwo- 
łono deputacyi powrócić do rezerwa- 
oyi San Carlos, lecz Chatto‘a pozo­
stawiono w Fort Leavenworth, dru­
gich zatrzymano w Albuquerque. 
Wojsko zaś utoczyło resztę Icdjan 
z dwóch powyżej wymienionych 
plemion i zaprowadziło do Fort 
Apache, gdzie icb będzie strzegło 
tak długo, dopókąd władze się 
nie wystarają o dostateczną ilość środ­
ków potrzebnych do przewozu nie­
wiast, dzieci i pakunków. Wojowni­
ków wyśle się natenczas naprzód 
pod ścisłą strażą, a niewiasty zaś 
pójdą za nimi wraz z bydłem,

— Na konwenoyi republikańskiej 
stanu Indiana, która się odbyła w 
dniu 2 września w Indianopolis, 
uchwalono mniej więcej taką samą 
platformę polityczną, jaką przyjęto 
na konwenoyi republikańskiej stanu 
Illinois w Springfield, a o której 
powyżej wspomnieliśmy.

— Z Tombstone, Ariz., donoszę, 
że oddział meksykański zażądał od 
oddziału amerykańskiego uwolnienia 
Geronima, naczelnika Apacbesów, 
czego Amerykanie nie obcięli u- 
czynić. Skutkiem tego wszczęła 
się potyczka, podczas której Gero­
nimo się ulotnił.

— Z Tombstone, Ari., donoszą 
pod dniem 4 września, że Geroni­
mo wraz ze swą bandą składającą 
się z 40 wojowników, niewiast > 
dzieci poddał s’ę kapitanowi Lawton 
i znajduje się w drodze do Fort 
Bowie.

— Telegram z Ottawa, Can., 
donosi, że wszystkie angielskie o« 
kręty wojenne znajdujące się na o- 
cennie atlantyckim i w zatoce m • 
ksykańskiej odebrały rozkaż udania 
się do Halifax w celu bronienia 
kanadzkich i nowofundlandzkjch in­
teresów rybackich.

Lehigh Valley kolei, 
zamieszkane przez 24 

familie. Śmierć w płomieniach zna­
lazła podobno niewiasta, jakoż i 
dziecko.

— Z Wiliamsport, Pa., donoszą 
w dtJu 3 września: 5| mil powyżej 
Sonostown nad Williamsport i North 
Branch koleją położony drewniany 
budynek służył za pomieszkanie na 
kolei pracującym Słowakom. O 
północy, gdy około 20 z nich było 
pogrążonych we śnie, powstał pożar 
skutkiem wywalenia się pieca, w 
którym się paliło, i siedmiu Słowa­
ków znalazło śmierć w płomieniach.

— W Parottsville, Cockerell po­
wiecie, Tenn , umarło 27 osób sku 
tkiem zarazy, której lekarze nie u- 
mią wytłómaczjć. 
bólu głowy i 
nader krótkim

— W East 
szizył pożar 
spółki Bliss & Broth»rs, trzy domy 
i 3 do 4 milionów stóp drzewa bu­
dulcowego- Piła została zbudowa­
ną około dwa lata i pół temu. Stra= 
ta wynosi około $ 125,000.

Z East Saginaw, Mich , donoszą: 
Pożar ostatni w Zilwaukee był je­
dnym z najgorszych; podobnego 
pożaru nie było już od dwudziestu 
lat. Wypaliło się już 20 akrów, 
na których się znajdowały budynki, 
drzewo budulcowe i conty. Stósy 
zwyczajnego drzewa palą się wciąż 
jeszcze. Nad rzeką znajdowało się 
10,000,060 stóp drzewa budulcowe­
go. Z tych pozostał jeden milion. 
Dwa miliony guntów i tysiące są­
żni drzewa zamieniły się w pop ól 
Kolej wiodąca do młyna, pija, fa 
bryka gontów, i 6 budynków obró­
cił pożar w perzynę. Wszystko 
było własnością spółki Bliss 
Brothers, którzy ponieśli stratę 
wysoKości $ 174,000.

— Z Portland, Ore., donoszą 
dniu 5 września: Wschodnia część 
tunelu North Pacific kolei prowa 
dzącego przez góry .Cascade Moun 
tains*' zawaliła się Pod gruzami 
leży dziewięciu białych robotników. 
Nie ma nadziei, aby ich ocalono.

— W sobotę na wieczór zni­
szczył pożar w Hunters Point, Long 
Island, szopę ciesielską Denmaua, 
heblarnię spółki Qaitm i Donahue, 
trzy-piętrowy budjnek drzewniany 
i ki’ka innych budynków. Strata 
$ 50,000. P ętnaście fam lii utra­
ciło przytułek.

— W Pittsburgu spaliła się w 
dniu 4 września fabryka szyn 
Zug’a i spóiki. Strata $ 60.000. 
Dwóch strażaków ognia spadło z 
drabiny. Pokaleczyli się tak, że 
.mbżoa wątpić o ich życiu. Chło 
piec pewien został przejechany przez 
wóz straży ogniowej tak niebezpie­
cznie, że każdego czasu można się 
spodziewać jego śniirci 250 ludzi 
utraciło tymczasem pracę.

— Z Jersey City donoszą w 
dniu 5 bm: Eksplozja beczki pe 
troleju była przyczyną wielkiego 
pożaru w szopie, położonej w dwór 
cu New York, Lake Erie i Western 
kolei, gdzie się wyrabiają wagony 
Pullman’a (Pullman’s Palace Cars). 
Spaliło się sześć wagonów, z któ­
rych każdy kosztuje 6 16,000 
Oprócz tego spabł się dwu piętro­
wy dom murowany, dwupiętrowy 
dom drewniany i jednopiętrowy 
dum drewniany. Ogień przeskoczył 
ztąd do dworca Northern New Jer 
sey i New York & New Jersey ko­
lei i zniszczył takowy włącznie 
szopy, w której sję przechowywały 
towary, jako i też 6 wagonów na> 
ładowanych lodem i 7 naładowa­
nych różnemi towarami. Strata 
$ 200,000.

Rozmaitości.
* W Detroit żyje Izraelitka, Julia 

Rosenthal, która liczy lat 109. 
Tamtejsza „Abendpost** donosi o 
niej: Duch jest jeszcze silnym, 
lecz ciało tak kruche, że od dawne­
go już czasu nie może opuścić łoża. 
Jej twierdzenie o swem wieku mo 
że udowodnić różnemi dokumenta­
mi. Urodziła s:ę w r. 1777 w ma* 
łem miasteczku powiatowem w Pol­
sce, gdzie ojciec jej prowadził han - 
del, czy też był bankierem. Uro 
słszy poszła za sekretarza swego ojca, 
który po tegoż śmierci objął jego 
interes. W miejscowości gdzie Ro- 
sentbalowie mieszkali wybuchła 
1819 czy 1820 r. heca żydowska, 
podczas której dom i cały ich inte­
res został zniszczony, poczem udali 
się do Londynu a później do Utica, N. 
Y., gdzie Rosenthal został *peddler‘em* 
i dość znaczny oszczędził majątek. 
Po jego śmierci przybyła do Detroit, 
gdzie dzieci jej ją utrzymują- Ma 
8 dzieci) 38 wnuków i 26 prawnu - 
ków.

* W pobl żu Parsons creek, W a 
shington pow., Kansas, schwycono 
w dniu 2 września „dziką familię**, 
złożoną z mężczyzny, niewiasty, 
dziewczyny około 15 lat starej i dzie­
cka. Twarze mężczyzny, niewia­
sty i dziewczyny są porosłe czarne- 
mi włosami. Cera twirzy wszy 
stkich jest popielatc-szara Nikt 
z nich nie umie mówić, niewiasta 
tylko wydaje od czasu do czasu 
głos, podobny do krząknięcia i za­
razem jęku, który dziewczyna, zda- 
je się, rozumie. Głowy dorosłych 
noszą oznaki, jakoby im zdar­
to skórę z czaszki. Ogólne zacho 
dzi mniemanie że Lndyunie już da­
wno temu.zdarli im skórę z cza­
szki, wskutek czego utracili rozum 
i od tego czasu błąkali się po la 
sach. Lekarze chcą dokonać na uich 
operaeyi, spodziewając się. że będą 
mogli przyprowadzić ich znów do 
rozumu.

* Profesor Huxley o paleniu 
tytoniu Towarzystwo angielskie 
umiejętności dzieli się w kwestjj 
tytoniu, tak jak w wielu innych 
sprawach, na dwa obozy nienawi­
stne: obrońców i przeciwników ro­
śliny. Znakomity naturalists, pro 
fesor Huxley, pytany w tej sprawie 
o zdanie przytoczył (Medical and 
surgical reporter) historyą swych 
własnych doświadczeń w tym wzglę- 
dz e. Podczas 40 lat mego życia
— mówi profesor —.był tytoń dla 
mnie straszną trucizną (oklaski 
przeciwników tytoniu) W młodym 
wieku, gdy zacząłem się uczyć me­
dycyny, próbowałem palić. Próżne 
usiłowania, z każdą nową próbą 
wróg ten wstrząsał mną i rzucał 
mnie na ziemię (nowe oklaski). 
Wstąpiłem do służby jako lekarz o- 
krętowy i tu znów próbowałem pa 
lenie po to tylko, aby się widzieć 
znów zwyciężonym. Odtąd srodze 
znienawidziłem tytoń i j-stem prze 
konany, że wtedy byłbym przyjął z 
entuzjazmem wszelkie arguments 
skierowane przeć w tytoniowi i pa 
łączom (głośne oklaski) — Ale 
przed kilku laty podróżowałem po 
Anglii z dwoma lub trzema przyja* 
colami. Pewnego dnia, gdy lał 
deszcz straszliwie, musieliśmy się 
schronić do nędznej wiejskiej obe» 
rży. Nadzieja ; rzepędzenia tu całego 
popołudnia nie miała w sobie nic 
zabawnego, » deszcz nie chciał u 
stawać-' Moi towarzysze zabrali się 
do palenia, a po chwili zdawali się 
być tak zadowoleni, że pomyślałem 
sobie; Zaprawdę muszę spróbować- 
czynić tak jak om!... (Szemrania). 
Wziąłem cygaro... zapaliłem je 
(wszyscy słuchają z natężoną uwa­
gą) i zauważyłem, że jesr wybor­
ne!.. (Okrzyk: oburzenia) — Ol 
tego dnia nawróciłem się do tytoniu 
i oświadczam, welług mego zdania że 
palenie .umiarkowane jest praktyką 
użyteczną t pochwały godną, bo 
skutki tego są znakomite. (Fonfu- 
zya. przeciwników tytoniu, śmiech 
z ław zwolenników). Fajka nie jest 
mniej niebezpieczną od filiżanki her­
baty. Można się otruć piciem her 
baty nad miarę, można się żab.I 
jedzeniem zbytecznem befsztyków 
tak samo, jak można zaefiorować z 
nadmiernego palenia Ale tyt >ń 
użyty w miarę, jest środkiem tra 
wiącyro, który uważam za bardzo 
skuteczny w wielu wypadkach, a 
nie podlega wątpliwość1, że używa­
nie go łagodzi surowość obyczajów. 
(Palacze tryumfują, przeciwnicy 
czują sę pob c; zupełnie)

* W okolmy York. Pa„ g iją 
z emr.-aki- Na ziemniak ach okazują 
się czarne plamy. Plamy te znaj 
dują się także we wnętrzu, tak, że 
ziemniak p-zedatawia masę czari.- 
białą. Farmerzy tamtejszy twiurizą, 
że od dwudziestu lat nie gniły *'es 
mniaki tak, jak właśaie w roku bie­
żącym.

* W prowincyi Ontario, Gan., 
płaci się w przecięciu $2.75 dzie­
rżawy za akier roli.

* Finlandezyk Maciej Starckman 
znalazł w Portage Entry, Mich , gar 
nek zawierający pieniądze złote, po 
większej części dwadzieśclo-dolarówki
— w ogóle $3000, zakopane pod 
pieńkiem.

* Plon w Europie jest średnim 
około 75 procent zwyczajnego zbio 
ru i wprawdzie: w Węgrzech 89, w 
Rumunii 100, w Pokce 105, w 
północnej Rosyi 85: w środkowej 
Rosyi 55 procent. Plon w Egipcie 
obliczono na 90 proc

* James Armstrong, zamożny 83 
letni farmer w Loure, Can., zako­
chał Się w dziewicy liczącej lat 76, 
która atoli pogardziła jego miłośc ą. 
Zmartwiony poszedł d> domu, zro 
bił testament, w którym jej całą swą 
własność zapisał, i powiesił się.

KATALOG KSIĄŻEK 
Irukowanych w drukarni „Gazety Polskiej”

WŁ. DYNIEW1CZA,
W CHICAGO.

Zakład dla ubogich.
Pewien podróżnik pisze z 

między innemi rzeczami, że 
tniemi czasy utworzyło się
kinie towarzystwo i zbudowało wiel­
ki gmach pod nazwą ,,Ki mao«fan‘* 
co znaczy dosłownie „Dom piór ku­
rzych/1 na przytułek nocny dla 
żebraków stolicy państwa niebieskie­
go. W tym domu urządzoną zosta- 
ła olbrzymia sala, cała wyłożona 
pierzyną, każdy ubogi zostaje tam 
przyjęty na noc i układa się jak 

.może na posłaniu. W pierwszych 
czasach każdy też dostawał kołdrę 
osobną, ale ponieważ one znikały 
bardzo często, wymyślono teraz coś 
nowego. Jtst tylko jedna kołdra, 
tej samej wielkości co sala. W 
dzień podnoszą ją za pomocą sznu> 
rów aż do sufitu, a w nocy, gdy już 
wszystkie miejsca zajęte, spuszczają 
kołdrę; wtedy jed ak trzeba bardzo 
uważać, żoby głowa śpiącego znala­
zła się ^właśnie w miejscu odpowie* 
dniem, gdzie jest otwór w kołdrze 
umyślnie na ten cel wykrojony, ina­
czej albowiem można być uduszonym. 
Rano znów na odgłos dzwonu, trze­
ba wyjąć głowę z otworu, nim się 
kołdra podniesie, żeby nie zawisnąć 
z

Humor I prawda.
Wet za wet, przy-obiedzie.

Kawaler. „Ach jaki cienki rosół, 
prawdziwie panieński?*

Panna. „A jakiż to panieński?1*
Kawaler: „Z cielęciny.**
Inną rażą-
Panna. „Ach’jaki to tęgi rosół 

— prawdziwie kawalerski.“
Kawaler; „A jasit to kawalerski?** 
Panna. ,,Z wołowiny.** 
Rozmowa dwóch bankierów.
„Powiedz mi. mói kochany, co 

bierze u ciebie kasyer?1*
,,Ba to pytanie trudnp, bardzo 

trudne do rozwiązania. Wiem tyl­
ko, co mu daję, ale co on bierze, te­
go nie wiem.**

— Oryginał listu pewnej ko­
chanki: ,,Najdroższy! Piszę do cie= 
bie, bo nie mam co robić; kończę 
list, bo nie mam co pisać*1.

— Księgarz pewien twierdził, 
że między powieścią a książką do 
nabożeństwa ta zachodzi różnica, że 
powieści czytają, ale ich nie ku­
pują. książki do nabożeństwa zaś 
kupują ale ich nie czytają. Czy pra­
wda?

— Zemsta. Pytano się kogoś, 
dla czego córkę wydał za mąt na 
swego największego wroga. ,,Aby 
się na nim pomścić11, odpowiedzią}-

— Dwóch pijaków nad ranem 
wychodziło ze szynkowni i nużę 
sp.zeczać się, czy to księżyc, czy 
słońce św eci na niebie. By spór 
rozstrzygnąć, pytają przechodząci - 
go o zlanie. ,,Nie mogę panów 
objaśnić, rzekł tenże bom nie tutej­
szy. “

— Tajemnica. „Powierzyłabym 
Panu jednę rzecz; ale daj mi pan 
słowo honoru, że zatrzymasz to przy 
sobie. “

,,O pani! jeżeli t » pieniądze 
pewnością *.

— Ktoi ożenił się z ładuą 
bietą, która późnie; wskutek 
szczęścia jedno oko straciła 
ubolewając przed przyjacielem 
nieszczęściem żrny, tak s ę wyra­
ził: „Mimo, to jest i pozostanie dla 
mnie najlepszą żoną na 
szkoda tylk> że jut odtąd 
uią nie będę mógł mówić 
oczy**.

W ostatnim numerze „Gazety** 
podaliśmy platformę demokracji w 
stanie Illinois, przyjętą w Spring- 
d0ld. Stronnictwo republikańskie 
odbyło kcnwencyę także w
Springfield w dniu 1 bm. Główne 
zarysy platfor[By Są: Republikanie 
stanu Illinois zgromadzeni w kon­
wencji potwierdzają wierność iob 
zasadom, ogłoszonym w narodowych 
platformach od czasu Lincolna aż do 
Blaioa. Wierzymy, wolność jest 
nie-aprzoczalnem prawem każdego 
człowieka, bez różnicy wiary, po- 
chodzenia lob koloru; wierzymy w 

POŚREDNIK POLSKO-’ANGIELSKI, ksiji 
ks dla Polaków w Ameryce dla łatwego n*«- 
czenia się po aagielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać: wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim jgzyku.............................................. c. 65
ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez WŁ Łozińskiego...............c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mizy św., Spowiedzi, Komunii, Litunie, Nie­
szpory łacińskie, Dr>gg krzyżowy u pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet................... ...c, 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma. :............................. .  c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling 3 L. Wilkońsk^. ..........................c. 4C
PIĘĆ ?. MINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
Zł,* wspomnień ojczystych, spisana przez Jnl. 
jj oraina..................................................... c <0
KWIAT NIEWINNOŚCI, Książeczka do na­
bożeństwa d’a o-tieci, osobne wydanie dl- 
chłopców i oschne dla dziewcząt po...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moraln^bar- 
dzo wzruszajz starożytnych czasów.. c. 30 
E LEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dis szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie- 
wicz. .. ...................................................... c. 25
MAŁY ELEMENPARZYK Polski wypraco­
wał W?_ Dy nie wicz.................................... c. 8

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
AmeryceT.................................... ...c. 8

12. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza..................c. 15

3 RÓŻANIEC ŻYWY, czvli redlv Różańca ś- 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 

kilku pieśniami do Matki Bozkiej.. c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........ c. 8

17. WYTRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka G|czarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski ...............c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza  ................... c. 25
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich, osób............................................ c. 20

WASHINGTON.
Washington, 1 września Do 

skarbca Stanów Zjednoczonych 
wpłynęło w miesiącu sierpni u$32, 
195.326.25; wypłynęło zaś 8 28,- 
908,867.83.

— Przekonano się, że pomnik 
Washingtona bynajmniei nie został 
uszkodzony przez trzęsienie ziemi.

— Dług narodowy zmniejszył się 
podczas miesiąca sierpnia o $ 2,*» 
910,699.02

Washington, 2 września. Za 
stępca ministra finansów przestrzegł 
wszystkich urzędników pracujących 
w wydziale finansowym, że im 
wolno brać udziału w polityce, i to 
mocy rozporządzenia prezydenta 
dnia 14 czerwca rb.

Washington, 3 września, 
mińisteryum stanu i floty nie wie 
rzą wiadomości, pedanej przez cza 
sopisma kanadzkie, że 6 angiel 
skich okrętów wojennych znajduje 
się w drodze do Halifax, aby prze 
prowadzić warunki traktatu z r. 
1818, zawartego między Stanami 
Zjednoczonymi i Anglią w celu u 
regulowania rybołóstwa. Niezawo­
dnie należą te okręty do flety, 
która co rok o tym czasie przyby-- 
wa w te strony. Dawniej zgroma­
dzała się flota w wodach zachodnio 
indyjskich, lecz obecnie z obawy 
przed żółtą febrą przybywa zawsze 
do wód północnych.

buł- 
zdołał 

dostać się do Galicyi. — Francuzi 
zdają się mu nie sprzyjać, najwię­
cej z tego powodu że on Niemcem 
— nie wiedzą czy nie wierzą że w 
nim jest bardzo mało krwi niemieC’ 
kiej—gdyby tak by}o, to Bismarck 
i Kalnoky nie | 
ofiarę carowi za jakieś 
przychylności.

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORK.

18.

19.

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo c. 10
23. DOKĄD IDZIESZ ........................................c. 5
24. LISTEK ŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-pruskiej...................................c. 10
MYNHAUSEN nowy, ton z długim ik sem, 
czyli dziwaczne podróże i figle ............. c. 10
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków ^fiikoń- 
skiego .......................... ’................ ......... c. 10
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gn eździe 
orłem ........... '....................................... c. 1C
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ..........c.'8

charyasiewicza .............5....................... c. 1q.
GAB YEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
pob’.i ................................................... c. IC
KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­
rywki i pouczenia .................................. c. 10
MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych ............................................... c. 5
GORZKIE ŻALE czyli Pasye.................. c. 5
NIESZPORY ŁACIŃSKIE..................... c. 5.
DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye ... c. 10 
DWIE MSZE I NIESZPORY po pólsku c 4

37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości
przez Polkę, kochają całem serceńi Ojczy­
znę i jej bohaterów ............................... c. 10

38. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń 
skiej......................................................... c. W

S9. KATECHIZM w»ęŁBzy.<,.................... . B. 25
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz.

szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2. 
Noc na pobojowisku z wojny tdrecko-mo 
akiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nic Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4* Zbieg........... c. 25

41. O JANIE TWARDOWSKI? *, wielkim czaro
wmku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, óspaleniu 14mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna.....................  - c. 30
OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
wnem Jóżu............................................. ...  c. 10
BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. c. 5

44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacji dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
Gulskiego i H. Górskiego........ •.........c. 10
KORONKA na cześć niepokalanego poczęcie 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy...... c. £
HISTORYA o siódmiu mędrcach .... c. 25 
SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 
wna...............................................................c. 75
KRWAWA NGL...........................................c. 15
LIST Agatona Gillera o organizaeyi Polaków 
w Amefyce......... . . . . ......... e. H
JASKINIA BEATUSA, w n ■‘cnej oprawie z 
złoconym tytulikiem..................................c. 75
JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin................... .c. 25
KWIAT PRERYI migjjztf Indyjczykaini. po 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, prz^ożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie, ze złoco 
nym tytulikiem ...................... ............. .. 1.25
ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
Sieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św, 

ieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śnina uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni prsygoane, Psalmy, Suplł- 
kacye i t. d..................................................1.06
DZIEJE starego i nowego Ter ;jamen€u czyli ■ 
Historya biblijna dla szkół uolskich z 106 
obrazkami, map| Palestyny i Zgiptr, mocno 
oprawna w ozdobny okładkę...................c. 40

•o. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocno’ oor. •Mconym tyt.-,....c. 66

OB RAZKII OPOWIADANI “ OfiTłZOWfi przez 
Alfreda Barwińskiego..............................c. 3C
Z PRZYPADKÓW IOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na ladzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe. ..c. 15

>S. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło­
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprośmy 
na wesele— Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do k ościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużbjr przy wyjeżdzie do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne.c. 35
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
LISTOWNIE Polsko Amerykański. Podręcz­
nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
Disujace, powinszowania, podania itd., a Wre­
szcie listy sławnvch mężów, Sobieskiego. Ko­
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, .Morawskiego i Napoleon" fi 
szczególnie zastosowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce................................ c. 60
KONSTYTUCYA 3 Maja.......................... c. 10
PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenią i zam^żpój-ścia.. c. 35 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.................................. c. 15

54. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10

55. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego ............................................... c. 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks.
II. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 15

57. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etno­
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger............................................... - c. 35

.3. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchyłfc. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykańska. Napisał J.an Nic mir... c. ;5 

'.9. ŻYWOT św. Patrycyusza......................... c. 25
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek 5 

ku. Napisał Władysław Hoppe <. >■
71. PIOSNKL DUMKI 1 ARYE NARODOWF 25
72. BOLESŁAW czyli dalszy ci$g Genowefy c. 30
73. OBRAZKI HISTORYCZNE....................c. F
" DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez «».

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami .. ..........................................................c. 4C
SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pijzez F. Choińskiego.........c. 3C
KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego................................ c. 10
MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.)..................................................... c. 15
HISTORYA o Ksi^żęciu Stylfrydzie i synu 
jego Br^cwiku.......................................... c. 10
ABECADŁO z ot.uzkami treści religijnej, dla 
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza...........................................................c. 15

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski... c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską...........................c. 2A

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Traced/a w pi' 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w FoŁ- 
nocnej Ameryce- przez K. K........... c. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściuństwa pod Wiedniem...................C. 1°

84. ZAMEK nad Czarncm Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ * *.. ...................c. 4(

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudown? 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskun, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boskę, a dobrym ludziom na pocieszeni? opo­
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami ...............................’..................C. 10

96. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie usMa 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami.............. 1°

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona prze . feo- 
dozego Sierocińskiego. profesora języka poi 
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skich w Ameryce, z wydania * vnastego, w 
mocnej oprawie.................................. c 25

38. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................c. 10
89. STACYE czyli dro»a krzyża Jezusowego od 

prawiane w archiayecezyi gnieźnieńsko-poz; 
nańskiej. Z czternastoma rycinami....... c. 10

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę. No 
wennę. Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa ..!............. . .............................c-

Ul. KUSTACHIU8K Powieść > pierw mych wie

wefy i Koszyka Kwiatów..........................c. 3b
92. NIETRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto

ma szczęście, ten prowadzi swa ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szew’czyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........c. 15

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotvm 
zamku. Opowiedział I. Danielewski........ c. IG

Q4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich etanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi............................................  10

o. O KASI, ładnej dziewczynie.....................c. u
06. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
>7. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Kr.

Schmidt..................................................... c. 30
48. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nad Obry .................c. 30
ł9. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem.............................................‘..$1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze .piewkami napisana przaz Karole 
Kucza... ........... c. 50 trzy za jednego $1

102. The 12 day of September, 1883, is the 200th an 
nivereary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer# 
the Turks under the Walls of Vienna Sept 12. 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks....................................................  '<

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczj. J‘
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z doaal- 

kiem krótkiej w’iadomosci o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA ...............c. ir
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jpzyku „Hiatoryia septyniu Mokitoju iź Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”................c. 5<

106. JOZAFATA DOLINA czyli S^d Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek’ Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej. ?........... c. o5

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły' Sen, czyli nerwo­
wa dama paiyzka. Opowiadanie lekarza fi an 
cuzkiego................................c. r

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B Bolesławitę w mocnej oprawie ze złocom n 
tytulikiem.....................................................

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autorr
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów...... c. 3i

110. JASNA GORA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda
przez Karola Kucza................................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli sicdin ksi^g Mojżesza..................  c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem...........................................................c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyriiewicz, w mocnej oprawie.............. c- 35

113. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca
rozbójników XV111 wieku. Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin* Włoch. Cena pojedynczego egzempla­
rza .......................................................... c. 60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem.......................................................... C. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza.................... c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo­
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djabeł w jóżku hotelowem, orzcz 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo­
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta. 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden■ 
skjoelda do bieguna północnego.......... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brod% czyli cyru­
lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku 
Cena.......................................................... c- 1-

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego.......... c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery 
ce.............................................................. o. 40

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki............................   .. c. 15

21. K L Cłi A Kka POLSKA I AM ERY n A\SKa
zabierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, biskuits, muffins', pies 
1 t. d......................................................... c. 60

22. T AJ AT A córka LpzA-IM». albo Litwini w
XVI wieku, romans Historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem .........................   $1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelauda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r.................c. 5

124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci........... c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło-

wian ......................................................... c. 5
126. UTWORY kapitana Ręczyfiskiego .*.... c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni* 

sława Grabowskiego z pod Jasn?j Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez

ks. Schmida ............................................ c. 15
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy­

śpisz ................................................ . c. 10
-30. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie­

go ...................................................... c. 10
131. CÓRKA HETM/aŃSKA, przez Piotra Jazy

Bykowskiego .......................... ................ c. 30
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ....................................................... c. 30
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH*

przez W. Anczyca ..................................  c. 15
2?4. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5.
1S5. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 

stanu Instytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej.........................c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. S........................................................... .c.15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samołińsk^............................................... c. 10

13p. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami........ .............c. 40
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
.............................................................. c. 6C

140. T \RŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
lir. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem................................................. c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................. c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski .............................................. c. 10
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio 

wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconcmi tytulikami, który zawiera 
następuj|ce powieści: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjkastosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj s^siudzi. Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu­
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla. 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$?.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski .......................................................... c. 15

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni. 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grocbowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)............... c. 25

. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego . c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Jozef Narzymski........... c. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego........................ c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem...............................................  c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńśkiego........................................ c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los
sieroty polskiej w Paryżu..................... ć. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i ■ moralności,” opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
................................................................. c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. .................................................. c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkoeci, srogość zawiści, i <la- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego .. c. 30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie
wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami.

F. N. Kamińskicgo; muzykę ułożył F. Za­
remba..................................................‘..... c. so
trzy egzemplarze................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ etyli
ż^ cie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ............................................... c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ..................................... ................ c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.?
zawiera: 1) Wilk i SkowroneK, 2) O dwunasta 
królewiczach’ zaklętych w orły, 8) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
o) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomiła, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 13) Kaganiec, 14) Pie­
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mą­
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam­
stwami. 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek. 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 0) Za­
czarowane pączki. Cena...................... $ 1.00
W mocnej oprawie ............................... $1.35

157. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi­
skup dc Segur ......................................... c. 35

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska­
mi: oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. S. U. S. 
T. i O. P. d. ..............................................  15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Daude­
ta opracował Wiktor Karłowski ...... c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny
przez Sew. Duchińską ..........................c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające Opowiadanie dla ludu .... c. 20

OFIARA ŹMUDZINA. obrazek hiatorvezny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
bora...... .................................................c. 30
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o- 
pracował J. N. Jankowski..................c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Kamińskiego.................................... c. 10

166. PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka czt- 

•kające....'.................................... c. 80
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wiclkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z les­
sen w Szwajcaryi,............................... c. 20
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka. 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Ńieuczyuność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść. 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka.................. c. 30

169. HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma-
gelonie, córce króla z Neapolu 1 o P<O- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy 
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ........................................ 30

170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR-
WOJA, rotmistrza konnej gwardvi koron­
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem............................................... ..&»

Z drukami „Gazety Polskiej 
wyacodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d dara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Nekrologia.
— W dniu U sierpni* umarł 

Lesznie A’am Pniejnia KarwoWj 
podchorąży 14 pułku 
pierwszej grena dyorakiej kompanii 
b . wojsk polskich 1831 r.

— Dn>a 7 sierpnia umarła w 
Skarpie Marya z Laskowskich Prą- 
dzyńska.

— W Scbaadiu umarł w dniu 
11 sierp-ia Antoni br. Czarneek -

— W Jaśle, w Galicyi, umarta w 
dniu 15 sierpnia Paulina z Grabo­
wskich Mjraszewsku.

— W Krakowie
8 sierpnia H eronin 
Bikowski, kbpilan 
r. 1831.

— W Ostrowie 
marła w dniu 14 
ka z NT liński h Pasz/aleks.

— W Traemżalu umarł dnia 18 
sierpnia Fr imencyusz Bętkowski.

CHICAGO.
Władze w Town Lake nie chcą 

zezwolić na wybudowanie na nowo 
prochowni, które w niedzielę ubie 
głego tygodnia skutkiem uderzenia 
gromu wyleciały w powietrze-

— Elżbieta Devine, trzecia o- 
fiara eksplozyi w prochowni spółki 
Laflina & Rand umarła w czwartek 
na wieczór w szpitalu powiatowym.

— Obywatele, którzy zasiadali 
w „jury”, która skazała na śmierć 
anarchistów Augusta Spies et con- 
sortes, odbierają od przyjaciół tych 
że często listy, grożące im śmier­
cią. Podobne listy odbierają kap. 
Schaack i inni policyanci, którzy 
się przyczynili do osądzenia anar­
chistów.

— Towarzystwo Jana Sobieskie­
go Ulgo No. I będzie obchodziło 
w Niedzielę, 12 bm. o 7niej wieczo­
rem, w szkole polskiej położonej 
na rogu Noble i Bradley ulic 203 
rocznicę zwycięztwa króla Jana 
Sobieskiego pod Wiedniem i zara- 
tem drugą rocznicę założenia towa­
rzystwa.

— Obecnie, kiedy niejeden już 
myśli o zbliżającej się zimie, agi^ 
tuje się znów kwestya o ogrzanie 
wagonów, po tramwajach krążących. 
Holmes, suueriatendent kompanii ko­
lei konnych w południowej dzielnicy 
miasta oświadczył, że w wagonach zo­
stanie zaprowadzony bardzo prakty­
czny przyrząd, który takowe będzie 
opatrywał w czyste ciepłe powie* 
trze.

— W cegielni Sunbrecher’a na 
Elston Road i Hoffman Ave. mu 

sia*a policya w piątek uśmierzyć 
mały bunt robotniczy, który pow­
stał dla tego, że robotnicy, którzy 
należą co unii, nie chcieli praco­
wać z trzema robotnikami nie na­
leżącymi do unii. Po dłuższych 

rozprawach stanęła ugoda na tem, 
że owi trzej robotnicy zestali od­
daleni, lecz zostaną przyjęci napo- 
wrót do pracy, skoro się przyłączą 
do unii.

— Wilhelm Lange, syn Vater- 
landu, a obecnie właściciel salonu 
pod No. 2917 Archer Ave. nie chce 
już żyć ze swoją Krystyną, którą 
polub ił i poślubił 6 lat temu, i dla 
tego stara się o rozwód. Lange 
twierdził przed sędzią, że żona je 
go posiada bardzo gwałtowne uspo­
sobienie, i że od czasu do czasu 
atakowała go bronią rozmaitego 
gatunku począwszy od miotły aż 
do żelazka od prasowania. On ja­
ko prawdziwy mąż, szanujący płeć 
żeńską, nie oddawał nigdy wet za 
wet. Ty dzień tętnu, powiadał Wil 
helm dalej, wyszła wieczorem z do 
mu i przybyła dopiero nad ranem, 
gdy on w n ajgłębszym był pogrą­
żony śnie. Korzystając z tego u- 
farbowała ca|ą jego twarz, , mo 
drem”, używanem do b ielizny. To 
zadało ostatni cios jego dla niej 
miłości i odtąd nię chce żadnych 
mieć z nią stosunków-

— W miesiącu sierpniu umarły 
w naszym grodzie 1352 osoby, po~ 
między niemi 785 dzieci nie liczą­
cych jeszcze lat 5. Najwięcej osób 
umarło w czternastej wardzie — 
268. Głównemi przyczynami śmier 
ci były: cholera (dzieci) w 201, 
dyfterya w 74, suchoty w 91, kur 
cze w 79, meningitis w 40, zapa­
lenie płuc w 47, zapalenie żołądka 
w 60 przypadkach; przypadkowo 
utraciło życie 58 osób, zabitych 
zostało 7
12 osób i 
dziło s;ę: 
okolicach 
701 - a

PŁACĘ NAJDROŻEJ
-----  za -----

Ruble rosyjskie,
Guldeny anstryackie,
Marki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, szwaj- 

csrskie i rnmuńskie,
Eronery szwedzkie, norwegskie 

dońskie.

Wysełam najtaniej
Ruble do Polski, i Ros)i,
Guldeny do Gslioyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szla- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włocb,
Franki do Francyi, Belgii, Sewaj- 

caryi i Rumunii,
Kronery doSzwecyi, Norwegii, Dr- 

nu.

W. Dyniewicz,
532 NOBLE STB. CHICAGO. ILL.

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żjwli Swirtr cli 
MD 11DWSGS IHWŁ 
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi- 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
skórkO 
$10.00

DWAJ PRZYJACIELE, przez 
Maupassant.

b6w Napoleona i. przez N. J cena

różytna przez ks. Kanonlta
28 obrazkami cena

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 75. 
<S-Tt3 >’ < l W 142 b" A. w mocne? iprawie 

ze złoconym tytulikiem................................. c. 60
BOLESŁ&W czyli dalszy ciąg Genowefy przez 

ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytalikiem, cena c. 60.

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku.......... .c. 15
ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie z żv- 
cia amerykańskiego............................. c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudziez gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej....................................................Cc]o
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLP 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego* 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów' łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę­
pujących: c c
Oprawne w pół skórek..................... $2.25
Całe w’ skórę........................................... $2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych magi­
ków i profesorów’ matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
przeszło 200 obrazkami..............'.......... c. 30
DRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio­
wa - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow. Opowiadanie Jrnć 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gw-ardyi koronnej (A. D. 1760—1767). Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
v « Pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30 00.) Cena . $2 85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic: w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dw^óch tomach. Cena..... 2.50
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem..................................................  75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
Się na śmierć szczęśliwy. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński....................................... c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przriaciela Ludz kości.......................................' _ . c 25
r^\’^vKLSPOSB VTRAĆiLI IRLAND- . 
CZ^CI bWĄ ZIEMIĘ Skreślił W. Kar­
łowski........................................................  5
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza­
sów’ polskich przez Fr. Xaw. Tuczyńskie- 
Ro- 30 c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj tulikiem 75 c
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęt, wesołych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro­
zmaitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa sów’, 
fzerwony pies, 

* Śmierć kumą.
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej wieski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądrym 

Wojtku.
Bitwa chłopska w Gotańczy, 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Mactuś,

CJ Demokrata w Kiopotach,
Wyborna rada,

” Dobrana para,
Czy jadł asan pierniki w kościele?

? Karpie, 
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich, 
Postronek, 
Żebrak, sprytny oszust, 
R chunek malarza,
Perły, 
Gawędy dzkduniś^z okolic Leszna, 
Kasinka.
Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 
Owce,
Wesoły Szwanda, 
Ztoty kołowrotek. 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 
Długi, szeroki, i byetrooki.
Cena

Ta tama w piąknej mocnej 
złoconym tytulikiem
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 25 c. 
O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Z brożek 20 c.

&rzttłóm»c ył J. W. S'udnicki, z Long 
ranch, N.J. 15 c.

OJCZE NASZ, powieść napisana przez F.
S. 15 c.

Guy de
10 c.

KORABIOWIE. Obrazek rodzinny z cza- 
' ___ Z _____ Z’. l c 25.

191. RÓŻA Z TANENBERGU, PowieM sta- 
Szmidt. z 

40 c.



OBCHÓD
CZWARTIJ ROCZNICY .ZAŁOŻENIA

-----Towarzystwa------

Jana lii Sobieskiego 
w Chicago 

i BAŁ 
odbędzie się 

w Sobotę dnia ligo Września 
bieżącego roku na Południowo-Za 

chodniej stronie urasta 
w Hali na rogu 

Centre Avenue i 18stej ulicy. 
Początek o gpdzinie 8mej wieczorem 
Kasa otwarta o godzinie 7mej. 

Cena Biletu 50 c.
Do licznego współudziału zaprasza 

KOMITET. 
(35 - 36)

OBCHÓD 
szóstej rocznicy założenia 

Tow. Przeto 

RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH 
w Chicago

I BAL
odbędzie się

w Sobotę lico Września 1886 r. 
w Vorwaerts Turn Hali 

przy ulicy 12tej i Halsted.

O godzinie 8 wieczorem
Bilet 50 c.

Do jak najliczniejszego współ­
udziału zaprasza

Komitet.
(84- 36)__________________________

OBCHOD
203 rocznicy oswobodzenia Wiednia, 
poświęcenie chorągwi z przedstawieniem 

żywych obrazów 
kończąc balem, wyprawia T. B. P. 

Jana Sobieskiego 
z Greenpoint 

w Niedzielę 12 Września 
w Turn Hali przy ulicy Meserole No- 
63 i 71 Brooklyn E- D 

jPocz<łtefc o godz 7 wlecz- 
Marszalkiem obchodu

Teodor Kornobis. 
cena. bilf.ttt a* c 
Towarzystwa przybywające m 

corpore. wstęp wuluy. Wszystkie 
Towarzystwa, grupy związkowe i 
szanowrą publiczność z Brocklyna, 
Few Yotku i Jersej City jak raju 
prtejmiej zaprasza KOMITET.

(34-36)_____________________
W Poniedziałek dnia 27go Wizcśnla 1886 r. 

na korzyftć szkoły polekiei przy kościele &w 
Staiiin aww Bisk., róg ulie Stanton I Forsyth — 
urządza się

Wycieczka 
do najwspanialszego, najhogaciej urządzonego 
i przybranego a w fcrodku m.nsta N. York po­
łożonego parku:

Empire City Golca.nn i Washington
69 ulica przy Ave. A.

Na bogaty program zabawy składają 
się:
1) Kcncert Instrumentalny,
2) Koncert wokalny,
3) Przedstawienie teatralne.
♦) Strzelanie do tarczy o nagrodę dum, 
ó) Promenada,
6) Bal.

Ufni, iż szlachetny cel, na rzecz któ­
rego urządza się wycieczka i urozmai­
cony program zabawy, zachęcą szano­
wnych Rodaków do jak najliczniejszego 
współuczestnictwa we wycieczce- łą­
czymy uprzejme zaproszenie

(34—36) Komitet.
PIERWSZY BAL ROCZNY 

------- TowaiZ'Stwa -------  

„KAPELIIMUZYKIP0LSK1EJ” 
imienia Kość uszko 

w Pitteborgu (w południ wej stro 
nie miasta) 

odbędzie 3>ę 
w Sobotę, 25 września 1886 r. 
na konyść tego towarzystwa. 

Początek o godz 3ciej po południu. 
Spodz'ewanoy się, że wszyscy — 

tak Polacy jak i L twini — wezmą 
w tej zabawie udział. Głównym 
celem jest pokazać innonarodowcom, 
że Polacy są tak dobrymi, jak i 
inni.

W imifn‘u muzykantów polak eh 
Władysław Szewczuga. 
(36-36)

POTRZEBUJEMY
3 doświadczone dziewczyny 

do szycia 

SPODNI. 
Maszyny pędzimy parą. 

Stała praca i najwyższa za­
płata.

THARSEN & CO., 
220 W. Division Str.

Skład założony w r. 1851 
Henry Schcellkopf, 
psmil Wfflj i 
10. 232 234 EAST RANDOLPH STR., 

poipicdzy Fianklin iMarket ulicami 
poleca swój skład 

Prawdziwych bruLftwlckirh 8al8esonów, 
Truflowych kiazek watrobianych z Getha, 
Wł. małego ?a»mi 1 extraktu z mię»a, 
Musztardy z Duessedorf i winnego octu, 
Mice u 1 koku malinowego, 
Kondcnsov anego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzoneigo Kaimua i imbioru.j 
R-.d^eikow, mlgdHów 1 cytronatu, 
F'MDcnzkicb Śliwek i powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryża, 
haszy owsianej, tatarczanej 1 jęczmiennej, 

■ Saio, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkern, jagieł i macaroni, 
Francnzkiej czekalaay i kakao. 
Importowanych sardynek i cnamplgnons, 
Kuprów, o iw i pięknych sosów, 
Appetit Hid i szprotów, 
Prawdziwych norwegsaich Anchovies, 
Hamburgskh h śledzi wałkowanych, 
H Uenne słuch mleczaków, 
Rowyjrkich sardynę* i kawiarń, 
Marynowanych węgorzy i łososi, 
Słony- h sardeli i masła sar-’elowego. 
Prawdziwego sera szwajcarskiego i z Ńeufcha* 

teau,
Najlepszego świeżego ser* z LImburgu, 

rt i FROM AGE DE BRIE,
Scale.ai kowego, damski go i ręcznego sera 
j oub^ckaj a.yzkiej aonki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Patanów i pantofli drewnianych.
Śwleżtgo warzywa, i nasion kwiatów i trawy 

po najtańszych cenach.

Henry SchoellkopL

Do szycia na 
maszynie 

dziewczyny pierwszej klasy. 
Dobra płaca i stała 

praca.
65 Emma St.,

CHICAGO, ILLINOIS- (35-36)

PRZEZ KOBIETĘ.
Powiastka

Michała Wołowskiego.

(Ciąg dalszy i dokończenie.)

— Ani słowa więcej, nie 
chcę słuchać, nie kocham ni­
kogo, nie myślę uciekać, 
przesłyszałeś się, podsłuchując 
moją rozmowę. Bądź zdrów, 
dobranoc.

Cygan na chwilę oniemiał. 
Margiolica poszła swoją drogą.

-— Strzeż się! — zawołał, 
nagle za nią podnosząc za 
ciśnięte pięści. — Strzeż się, 
nie zwódź mnie! Bo ja ci go 
zabiję! — a głos jego słodki, 
błagalny przed chwilą drżał 
teraz ze wściekłości.

Tchu mu nie stało, rzucił 
się na ziemię i, rwąc sobie 
włosy, bolesnem łkaniem za­
kończył.

Upłynęło kilka dni przy­
krych, długich oczekiwań dla 
Grigorego.

Stary góral z okupem nie 
wracał, ani znaku życia nie 
dawał.

Margiolica była chorą i nie 
wychodziła ze swego na 
miotu.

Panicz się zaczynał niecier 
pliwić: nieprzyzwyczajony cze­
kać na cośkolwiek w życiu, 
zły był na wszystkich i na 
siebie, że się tak lekkomyślnie 
zaawanturował. Wystawiał so­
bie niepokój i boleść rodzi­
ców; a nuż Ijon gdzie prze- 
padł po drodze, wpadł do 
przepaści lub przez innych 
jakich rabusiów schwytanym 
został. W najlepszym nawet 
razie, gdyby i okup go uwol­
nił z tego przeklętego gniazda, 
naraziłby się niechybnie na 
pośmiewisko znajomych i 
krewnych. Szydzić, drwić z 
niego będą, jak z dziecka o 
bujnej fantazyi.

A do tego ta niegodziwa 
Margiolica, dla której to 
wszystko podjął, znosił, zamiast 
go pocieszać i z nim przykre 
dzielić chwile, choruje i nie 
pokazuje się wcale. Myśl nagła 
przyszła mu do głowy: Może 
ją wiążą, bojąc się, by z nim 
nie uciekła.

Przypomniał sobie jeszcze 
każde słowo z ostatniej z nią 
rozmowy: tak, niezawodnie 
jest uwięzioną.

Powstał szybko i pędem 
prawie podbiegł w stronę roz­
bitych namiotów.

Jeden z nich był spuszczo­
nym zupełnie; z płótna usły­
szał młodzieniec wyraźnie 
głos Margiolicy rozmawiającej 
z inną jakąś kobietą.

Nie mógł słów pochwycić, 
ale głos brzmiał spokojnie, 
prawie wesoło.

— Margiolico — zawołał —- 
puść mnie albo wyjdź do 
mnie.

Głos nagle zamilkł, z na­
miotu wyszła stara cyganka z 
dzieckiem na ręku, zapewnia­
jąc go, że Margiolicy tu nie 
ma, źe jest chorą i potrzebuje 
koniecznie spokoju.

— A więc to ona sama 
mnie unika — pomyślał. — 
Nie musi być w tem coś 
nadzwyczajnego, czego nie 
pojmuję. Przyszedł mu na 
myśl Nabuko; ale dla czegóż- 
by się przed nim ukrywała, 
gdyby tak było, gdyby na 
prawdę tego cygana kochała? 
Wszakże jest panią swej woli... 
Czyżby naprawdę mieli słu­
szność wszyscy utrzymujący, 
iż nie ma podlejszej . rasy na 
świecie od tych cyganów; że 
czy prędzej czy później, po­
dłość ta odezwać się w nich 
musi.

A on ich tak bronił! — tak 
kochał swoją mamkę, kochał 
Margiolicę, swoją siostrę mle­
czną, — tak wierzył! Z chęcią 
poświęciłby się dla niej.

Nabuki też nie widział od 
owego wieczora; cygan znikł 
gdzieś, nie mówiąc nic nikomu 
i nikt o nim nie wiedział. 
Grigori z nudów zaczął się 
przyglądać różnym zajęciom 
cyganów.

Bawiło go nadzwyczaj tak 
zwane łowienie złota.

U podnóża gór wązka pły­
nęła rzeczka; codziennie scho­
dzono do jej koryta i wielkie 
zakładano worki otwarte prze­
ciw prądowi i umocowane za 
pomocą kamieni i kijów. Na­
zajutrz wyciągano je pełne 
żwirowatego piasku, rozsypy 
wano ten piasek na słońcu i z 
niezmordowaną cierpliwością 
szukano w nim drobniutkich 
pyłków złota, błyszczących od 
słońca promieni. Częstokroć 
kilka worków napróżno prze­
sypywano, nic w nich nie 
znajdując; niemniej wytrwale 
jednak nazajutrz rozpoczynano 
pracę.

Co prawda, praca ta jest 
zupełnie machinalną ale wy­
maga zawsze pewnego trudu, 
tak wstrętnego cygańskiej na­
turze; w tym jednak razie 
chciwość złota przemaga.

Rozmawiając z cyganami, po­
znał Grigori, że nie są oni tak 
źli i przewrotni, jakimi się 
wydają swoim tyranom.

Chciwość i podstęp, dwie 
wady im wrodzone, wyrabiają 
się u nich z potrzeby nieustan­
nej walki o byt.

Gdyby nie postępowanie 
Margiolicy, które był zmuszo­
ny nazwać zdradą, byłby dla 
nich wszystkich jak najlepiej 
usposobionym; ale teraz pra 
gnąi jak najprędzej się 
wyrwać ztąd i wrócić do 
swoich.

Z najwyższą też radością 
przyjął wiadomość, że stary 
góral nadchodzi.

Zoczyły go już forpoczty z 
daleka.

Szedł z nim Jordaki, stary 
fiezor, któregośmy na początku 
tego opowiadania widzieli; 
oba] mieli na plecach ogrom 
ne worki i uginali się pod ich 
ciężarem. Było to złoto i 
srebro za okup panicza.

Cyganie otoczyli ich do 
koła, ale żaden tknąć nie 
śmiał złota, czekano na króla, 
który niebawem wyszedł z 
namiotu. Zaczęli ważyć duka 
ty; panicz tymczasem *dowia 
dywał się, że Bojar i kukuana 
nadzwyczaj niespokojni o nie 
go, czekają w najbliższej 
wiosce u stóp położonej-; 
podług umowy, nie mogli tu - 
taj przybyć, a obcięliby w 
jednej chwili uściskać swego 
jedynaka,

— A więc w drogę! — 
zawołał Grigori. — Ale słudzy 
byli pomęczeni i musieli tro­
chę odpocząć, przytem i pie­
niądze trzeba było policzyć.

Noc zapadła, gdy wreszcie 
wyruszyć mogli. Margiolica 
nie wyszła nawet się pożegnać 
ze swym paniczem.

Znudzony i zniecierpliwiony, 
Grigori nie zwracał już i na 
to uwagi, gdy nagle przy 
zakręcie góry uczuł czyjejś 
dłoni dotknięcie.

— To ja, paniczu mój — 
szepnął cicho głos kobieiy.

Grigori miał krzyknąć zdzi­
wiony, ale Margiolica przyło­
żyła mu prędko do ust 
rękę.

— Pst! na miłość Bozką, 
zgubisz mnie i siebie. Opo­
wiem ci wszystko później, 
tymczasem uciekajmy.

Skręcali w Dobę Cygańską; 
jeszcze to przejście a potem 
już będą wolni, wolni na 
zawsze, gdyż nie myśleli się 
więcej w te zapędzać strony.

— No, mów teraz Margio 
lico, eo znaczył© to wszystko? 
czemuś się ukrywała prze 
demną? — Ale Margiolica 
zamiast odpowiadać, rzuciła 
się z krzykiem na pani­
cza i zasłoniła go swem cia­
łem. Idący przodem dwaj 
górale nie zdążyli się odwró­
cić, gdy padł strzał i ciało 
młodej cyganki potoczyło się- 
po kamienistej ścieżce. Gri 
gori schylił się nad nią, chciał 
ją pochwycić, ale ona odpy­
chając go, szeptała szybko:

— Uciekaj... uciekaj... on 
tu jest... chce ciebie zabić... 
wiem o tem... weźcie go lu­
dzie... gwałtem, gwałtem... 
uciekajcie z nim... Bądź 
zdrów, paniczu mój... bądź 
zdrów... ciebie jedynego na 
świecie — kochałam... słuchaj, 
ją cygańskie dziecię, widzę 
przyszłość twoją... widzę cię 
w koronie, pamiętaj f że oni 
źli dla tego tylko... że byli w 
niewoli.. jeżeli przepowiednia 
moja sprawdzi się... uczyń to 
dla Margiolicy — daj im 
wolność, z czarnych kruków i 
psów zrób ludzi, dla mnie, dla 
Margiolicy...

Grigori nie miał czasu Izy. 
uronić nad trupem biednego 
dziewczęcia, bo Jordaki i Ijon 
schwycili go na ręce i gwał­
tem unieśli, nieprzytomnego 
prawie.

W chwilę po ich odejściu 
zsunął się z wierzchołka gór 
cień czarny do wąwozu; z 
piekielną radością rzucił się 
do powalonego trupa, lecz w 
tejże chwili odskoczył, prze 
cierając oczy, okropnym ryk­
nął jękiem i rzucając się na 
ziemię zawołał:

— Margiolico! Margiolico! 
odpowiedz mi, to nie możesz 
być ty: to sen straszny. Ja w 
niego mierzyłem. Gdzie on, 
gdzie jego trup? — Głuche 
milczenie było odpowiedzią 
całą. Porwał na ręce zbroczo­
ne ciało i uciekać z niem 
począł, jak obłąkany i odtąd

nikt już więcej o nim nie 
słyszał.

Panicza wierni słudzy od­
dali w ręce rodziców. Kukuana 
przeraziła się okropnie, widząc 
ukochanego Grigorego we 
krwi zbroczonego; wytłóma- 
czono jej jak się rzecz 
miała.

— A więc to tylko krew 
tej cyganki? Jakie to szczę­
ście?

Panicz do zdrowia powró 
cił. Pewnego rana, przegląda­
jąc swoje ubranie, spostrzegł 
na niem krwi ślady. Dramat 
cały stanął mu przed oczyma, 
a w uszach zabrzmiały słowa, 
które szeptała mu przy zgonie 
Margiolica: „Oni tylko źli 
dla tego, że byli w niewoli; 
z czarnych kruków i psów zrób 
ludzi11.

Sprawdziła się przepowie 
dnia Margiolicy. Młody panicz 
został wybrany na księcia, a 
właścicielom tych czarnych 
kruków i psów zapłacił po 
dukacie za głowę cygańską. 
Usamowolnił ich, dał im pra­
wa człowieka. Skały i wąwo­
zy Piatry przestały się na­
pełniać rozbójnikami; ru­
muński cygan błogosławił 
krew Margiolicy, przez którą 
zyskał największe szczęście 
na ziemi — wolność.

Europa tego młodego pa­
nicza znała dobrze, cyganie 
jeszcze lepiej. Gdy mowa o 
księciu Grzegorzu Gice, z kę­
dzierzawej głowy zdejmują 
czapkę i szepczą modlitwę.

KONIEC.

Jesteśmy 
nie jest w 
pomiędzy

Ostatnie Wiadomości.
Berlin, 6 wrreśnia. Dość znaczna 

liczba nauczycieli niemieckich uda 
się do Kamerun, aby zapoznać 
murzynów z prawidłami mowy nie­
mieckiej.

— „Daily Newa“ wątpi, źe Rosya 
-boć jest zapewnioną o neutralnoś i 
Niemiec, obsadzi Bułgaryę. Jest to 
zresztą zbyteczne®, gdyż Rosyi 
chodzi tylko o zwycięztwo moralne 

‘ ’ 't stanie sięa Bułgarya tak jak tak 
prowincją rosyjską.

— „Standar]“ pisze: 
przekonani, źe Bismarck 
stanie odwróoió wojny 
Austryą i Risyą. Najbardziej "sko­
rzysta Anglia, bo Rosya będzie 
musiała cofnąć swe s ły z Azyi, a 
przez to będzie mogła Anglia zni­
weczyć wszystkie plany Rosyi, o ile 
te się tyczą Azyi.

Zofia, 6 września. Aleksander 
wyrzekł się tronu, ponieważ jest 
słabym na umyśle i ciele.

Obawiają się, źe wyjazd Aleksan­
dra będzie przyczyną WDjny domo­
wej.

Londyn, 6 września, ,;Morning 
Post“ pisze: Wątpimy, źe polityka 
bismarckowska utrzyma pokój eur >* 
pejski; w Europie nie będzie pokoju 
nóty, póki gwałty popełnione przez 
Rosyę na sąsiednich narodach nie 
zostaną pomszczone, Nie wiemy, 
jakie powody miał Bismarck do 
oddania Aleksandra na niełaskę cara 
— wiemy atoli tyle, że Europa nie 
zezwoli nigdy, aby R sya rozporzą­
dzała lose ai narodów europejskich.

Rzym, 6 września. S(nwozdanie 
o -cholerze brzmi; W Torre del 
Annunzia1 a zachorowało 34, umarło
10 ludzi; w San Marco zachorowało 
31, umarło 13 ludzi; w innych 
miejscowościach zachorowało 29, 
umarło 10 ludzi.

Konstantynopol, 6 września. Tur- 
cya i Rosy a przygotowują się do 
wojny.

Zofia, 6 września. Stambułów i 
Radosławów byli dzisaj u konsula 
rosyjskiego i zażądali w imieniu 
rządu: 1) Car ma powiedzieć, kogoby 
chciał widzieć na tronie bułgarskim; 
2) ma oświadczyć formalnie, źe 
wojska rosyjskie nie wkroczą do 
Bułgaryi; 3) ma się obowiązać, żo 
będzie popierał teraźniejszą konsty- 
tucyę i wolność Bułgaryi i ms 
dozwolić, aby Bułgarowie sami 
uregulowali wewnętrzne sprawy 
kraju i 4) że generał, którego Rosya 
przyśle do Bułgaryi, ma zająć
11 tvlko iniejsi e ministra wojentego; 
tenźo jenerał ma uorganiito wać wojsko 
bułgarskie, lecz stopnie oficerskie 
mają być zajmowano li tylko przez 
Bułgarów a nie przez Rosy an.

Chicago, 7 września. Stowarzysze­
nia robotnicze obchidziły dzień 
wczorajszy — święto robotnicze — 
wielkim pochodem, w którym około 
30,000 robotników brało udział. 
Każdy prawie przemysł misi swoich 
zastępców, którzy siedząc na pięknie 
udekorowanych wozach pokazywali 
publiczności jak różne przedmioty 
się wyrabiają. Po<hód przeszedłsay 
przez kilka głó wni“jszych ulic udał 
się do Ogd ?n Grove, gdzie się 
odbył „pic-nic“. Dla braku miejsca 
nie podobno nam szczegółów opisać.

Dowiadajemy się, że i po innych 
miastach odbywały się podobne 
demonstracje robotnicze. Pierwszy 
poniedziałek września będzie od 
tego cząsu rok rocznie — świętem 
robotoiczem.

CHOLERA.
Washington, 1 września. Consul 

Jennigan donosi, że cholera szerzy 
się w prowincyi Kanogana i w 
mieście Yokohama w Japonii. W 
miesiącu czerwcu uległo zarazie 
270-2 ludzi, w pierwszej połowie 
lipca 1793.

Rzym, 1 września. Dzisiejsze 
sprawozdania o cholerze opiewają: 
W San Marco zachorowało 28, u- 
marło 10; w San Gioyanni Rotondo 
zachorowało 15, umarło 5; w R - 
venna zachorowało 15, umarło 6; w 
Padua zachorowało 8, umarły 3; w 
Bologna zachorowało 9, umarły 3; 
w innych miejscowościach zachoro­
wało 1.6, umarło 8 osób.

Rzym, 3 września. Straszliwie 
szerzy się cholera w Torre del 
Annunciita w pobliżu Neapolu, 
mieście Hczącem 15,0o0 mieszkańców. 
W innych miejscowościach był 
stan cholery podczas ostatnich 24 
godzin następującym: W San Marco 
de Latnis (w pobliżu Neapolu) zacho­
rowało 25, umarło 11; w Ravenna 
zachorowało 18, umarło 8; w Ri­
mini zachorowało 20, umarło 7; w 
innych okręgach z ..chorowało 64, 
umarło 7 osób.

Protokół.
z pierwszego posiedzenia Towarzystwa 

,.Grosz Polski“ z d. 21 sierpn. br.
Na dniu 21 sierpnia 1886, po poprze- 

dniem ustnem porozumieniu się, zebra­
ło się nieliczne grono Polaków w loka* 
lu p. Kowalewskiego, w celu założenia 
Towarzystwa, któregoby było celem 
zbieranie grosza na rzecz Skarbu Naro­
dowego- Myśl ta została przyjętą z o- 
gólnem zadowoleniem. Obecni wybrali 
jednogłośnie prezydentem Teofila Stana, 
kasyerem Jana Smulskiego. sekretarzem 
Towarzystwa Leona Szopińskiego. Mia­
nowany zarząd przyrzekl w obeo zgro­
madzonych. wszelkich siijdoioźye do roz. 
woju Towarzystwa i wiernie i sumiennie 
wykonywać włożone nań obowiązki. No­
we Towarzystwo przyjęło nazwą; Grosz 
Polski. Następnie rozprawiano w kró­
tkości o celach i ustawach Towarzystwa, 
poczem spisanie konstytucyi oddano ko­
mitetowi przez ogół wybranemu składa­
jącemu się z trzech członków. Z obecnych 
przystali wszyscy do Tow., z wyjątkiem 
p. R., który w nowo utworzonym Towa­
rzystwie zauważył, pewien brak formal­
ności. Na wezwanie, źe nam trzeba dzia­
łać. a nie sejmować, zebrano się do mie­
sięcznej składki — złożono 5 doi. 10 
cent. które to pieniądze zostały wrę­
czone "sekretarzowi, z upoważnieniem 
aby za nie zakupił akcye w Banku 
polskim 14 wardy, na imię Towarzy­
stwa. Po naznaczeniu najbliższego po­
siedzenia i po upoważnienia sekretarza 
do uwiadomienia szerszego ogółu o za- 
łożonem Towarzystwie, zamknął pre­
zes posiedzenie.

Przystąpili dotąd i zapłacili miesię­
czny podatek następujący członkowie:

Smulski Jan. .Jakiński Ludwik, Stan. 
Teofil. Grzewiński Teodor. Górecki 
Franciszek. Szopiński Leon. Pinderski 
Jan- Wejna Jan- Dagaszewski Nikodem, 
Wlekliński Józef. Romanowski Franci­
szek* Xelowski Jan, Stobiecki Roman, 
Stobiecka Bronisława. Steele Wilhelm, 
Steele Wanda, Steele Tadeusz, Steele 
Zbigniew. Wagner Ryszard. Wysocki 
Jan. Łagodziński Franciszek. Frycz 
Kaźmierz, Jur Franciszek. Goszczyń­
ski A-, Tuchocki Leonard, Karaśkie- 
wicz Jan, Karaśkiewicz Paulina, Jasiń­
ski Waw., Gacki Michał, Męokowski 
Witold, Szczepański Hugo.
Chicago, 5 września 1886.

Don Szopińskl, sekr.,
559 Noble Str.

CHICAGO. 5 Września-• 1886.
Szanowną Redakcyę -.Gaz, ty Pol­

skiej" uprasza Tow. św. Krzyża o p- 
mieszczenie parę siów następujących:

Towarzystwo św. Krzyża obrało na 
rok 1886—87 następujących urzędni­
ków:

Józef Urban, Prezydent
Anastazy Lampkowski, Vice-prez. 
Wojciech Tomasik, Sekretarz prot. 
Józef Ługowski, Sekretarz fin.
Jan Bieszki, Kasyer 
Franc. Klajch. Marszalek I 
Karol Lechel, Marszałek II 
Paweł Lewandowski, Posłaniec 
Jan Skaja, Odźwierny 
Aleksander Myk ) Opiekunowie 
Julian Arendt ) kasy. 
Frank Grabowski )

Wszystkie listy, komunikacye i t- d. 
prosi się przesyłać do sekretarza pro- 
tokółowego pod adresem:

Wojciech Tomasik.
609 & 611 Noble str. corner Sloan.

Ob. Jakób Wożniak, kortspon- 
dent nasz w Milwaukee, pisze pod 
dniem 5 Września: Dzisiaj jest tu 
w Milwaukee dla nas wielka uroczy 
stość. Obecnie — o pierwszej go« 
dżinie po południu —wymaszerowa- 
ły wszystkie towarzystwa należące 
do dwóch kościołów w południowej 
stronie miasta się znajdujących, do 
pierwszej wardy, aby brać udział 
w uroczystoś i poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod nowy kościół 
św. Jadwigi, budujący się obok 
starego kościoła. Wszyscy Polacy 
są zajęci procesyą. która przy od­
głosie muzyki różnych stowarzyszeń 
muzykalnych idzie z jednej strony 
miasta do drugiej Serce człowie­
ka raduje się na widek tak licznie ze­
branych Polaków, którzy w porządku 
z kościelnemi chorągwiami na czele 
idą, aby brać udział w ceremoniach 
położenia kamienia węgielnego pod 
nową świątynię — pod dom Pań 
aki, w którym Polacy w swoim ję­
zyku będą chwalili Pana nad pany.

Rodak nasz, pan Włady­
sław Weber, inżynier rządowy rze- 
czypospolitej meksykańskiej, w po­
dróży swej po Stanach Zjednoczo 
nych i Canadzie, zawitał także do 
Chicago i odwiedził redakcyę ,,Ga 
zety Polskiej “ Zamieszkał na 
kilka dni w „Palmer House1'. Pan 
Weber, jak czytelnicy sobie nieza­
wodnie przypomną, przesyła nam 
od czasu do czasu kerespondeneye, 
opisujące stósunki meksykańskie.

Podziękowanie •
Premię wyznaczoną przez* ,,Rycerzy 

Wolności" w Wentiwa, Ul*, otrzymała 
„Gwardya Pułaskiego" w Chicago W 
imieniu „Gwardyi" dziękuję jak naj­
serdeczniej „Rycerzom Wolności a 
zwłaszcza ich sekretarzowi ob. A. Go­
szczyńskiemu,

W. KARŁOWSKI- 
Sekretarz.

Do sprzedania 

dwa dobre DOMY 
— bardzo tanio za 8550.

O szczegó'ach można się wywie­
dzieć pod No

274 N. Halsted Str., 
w tyle.

Karol Weciewski
poleca Rodakom swój nowo- 

założony skład

Will i Dfflw
Róg Division i Noble Str.

Listy polskie na poczcie.
882 Alugar Józef.
890 Bakomin L.
893 Berent M.
898 Biduwski F.
899 Bleaflet J.
9t6 BrzeźyńflKi Piotr 
907 Budzbanowskl J.
910 Bussack O.
9 U Bzezeniski K.
912 Bazowski J 
9t3 Cjrmak J.
914 (Jonrad Anna
915 Czajkowski M.
918 Danoski P
922 Drajas Walenty
924 Dramińskt E. F. 
92ó Drobisz E.
926 ‘ J.
936 Fichawa Edward
947 Gacsowski J.
952 Gniady Jan
968 Grosz Jan
974 HudallaC.
978 Jtlinek A.
981 Karafick D. 
1001 Krzyźanoskl P. 
1VU2 Kuli aa Rudolf 
1005 Kurowski M. 
1012 Łapiński K. 
1U17 Lewendowicz M. 
1021 Marek Jan 
1081 Mlada Jan 
1044 Nowak Andrzej

1045 Nowhk Michał 
1047 Pawliz J. M. 
10:0 Plucińska A.
1051 Podgur-ki H.
1052 Pri wski J.
1053 Pwcin Dawid
1054 Radlnonitch S,
1070 Riston Teodor
1071 Ronna Jan
1078 Rutewicz J.
1079 Ruzzlch “Łukasz 
1103 Schulura L.
1108 Sedlaczek F.
1109 Seliftski S.
1112 Sima Wacław 
1115 Slnoczeński W.
1120 Stachu *a Marcin 
1126 Suchodolski M. 
1128 Surowlecki J.
1130 Smiatby F.
1131 Szroidi Łukasz 
1136 Tochy F.
1140 Urnak Józef ‘ 
114> Wifiakl M.
1151 Wailin Ida
1152 Walczak Jan
1153 Wandal Jan
1151 Winkowski Paul
1162 “ Stanisław
1163 Wladimlrz R.
1164 Wciska E.1166 WrbaFranc
1167 Wróblewski F.

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywuzńa abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, lUinn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmlstrz.
— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobjs.
— Bxiffalo, JV. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
-Bay City. Walenty* Wróblewski i M. Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. L. Wróblewski.

Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski.

— Cleveland. M. Konrad i F. G. Freeman.
— Clover Bottom Józef Pillot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz.
—Dunkirk. J. Sznbarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka .
—Erie Ba. Aloizy Nagowski.

— Freeland, Chas. C Boczkowski.
— Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazleton, Zygmunt Twarowski.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski,
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkicwicz
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Woźniak, Jakób Krygier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
—Mount Carmel. W. Przybyliński
—Nanticoke, John Sosnowski
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u. J. W m. Budzyński.
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Fhiladelphiai Pa., Józef Gabryelewicz.
—Pittsburgn, Pa., i Wt. Szewczńgfl.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. StryczyńskL 
—Shamokin, Śt. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i

Kieliszeweki.
•Toledo, O.,M Szwajkowskl i Geo.J.Vollmayar.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski 1 Jan Anglewicz,

Ludwik Bcehme,
Skład broni palnej

jako, to:
Stiićców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul,Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, Ślusarski i maszyniareki.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

J. A. Ganzke

Banhnsla
POLECA — 

rupturowe Paski (swężyste), kia 
szyny na nieforemne krzyże, Aia- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen- 
sorya, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jsk naj Auratnie) 
zlecone ustnie lub piśmiennie.
•©-Trampów nie przyjmuje się

S44 Gfrand Str.
NEW YORK. CITY.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Oyniewicza,
532 NOBLE Str., — - CHICAGO, 111.,

jes do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego i domowego 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28. pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

t egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: l egz. pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzlacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąo w większej ilośći odstępuje 

się zwyczajny rabat.

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. __________________

wójnaT
BED STAB LIBIA
wystąpiła z konferencji i sprze 

daje bilety między pokładowe (włą­
cznie potrzeb) po najtańszych ce­
nach

Najtańsze bilety (to i z Europy
Szczegółów udzielą jeneralni agenci.-
Peter Wright & Sons,

jeneralni agenci,
New York i Philadelphia/ lub:

WASKAUKSDOWF 4HEINEMAKH.
160 -162 Randolph, róg La Salle str.. . 

Odwiedźcie nas, nim sie udacie do 
kogo innego.
W niedzielę bióro otwarts od 10 do 12 

godziny.
(Sept. 12) * CHICAGO,

o B R A zfY 
MŁSEO-NABODOWE,

któremi każdy Polak 
w Ameryce 

powinien, swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po o. 75

III
Tadeusza Kościuszki, bobateia 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X24 cali i>q o.75.

Dr. Spork Apteka
brxptatiw t,dispen«atj/iiniu.32ZW. Chtoa. 

go Avn.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tutaj dostać, a rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa 1 jaa ich nalepie) uZyć, zo- 
tan. Udzielane chetnle bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Wekcie ze sobą przyjaciela, który roznmi e je 
zyk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryuin11-
322 W. Chicago Ave

Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dula 
ed 1 do 3 godziny. W lej aptece nie pi««em 
nic za rady i komsultacye, a matą Wto 
za lekarstwo. Choroby płci lekarskiejdarmo; niewiasty potrzebujące poui^df ć
plącą tylko za lekarttwo uiyte przy *Pl dy 
„Diąpensaryum- to stoi pod kierownictwem 
Etorkl spork, damy mającej wiele lat 
czenia. <“»rch

BREMEN
UND

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie nięmwckifl 

parowce:
EIDER EMS WERRA 

SAALE TRAVE
ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni
Przeszło 

1,500,000 
pasażtrów zostało od czasu założę* 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do­
brze na parowcach północno-niemie; 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wen tylacye i odznaczające się 
najlepflzemi wygodami jako też k r 61- 
koficią przeprawy dają przyjemną i 
spieszną uposobnofeć podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzle lub kajutach, prosimy flię udać do 
Oelrichs A Co., Gen. Aa. % Bowling Gvacn., N.Y 
H. Claussenius & Co., No. 2 S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent, 532NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga 
na dobrze znanych 

parowcach
Hainburgsko 

Amerykańskie­
go pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia
— i —

prostej linii .
Bał t y ck i ej

WPROST 

do i z Szczecina
— tylko —

$15.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskie™, Królestwie Pol­
akiem, Galicy i, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania 11 29.15
Z Bydgoszczy 11 29.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
C. B. RICHARD & CO., 

« BroM. i
New Tork, | Chicago, Ul., 

-------- lub do -------
IF. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago, Ills.

Felix Wodyński,

podejmuje wsaelkte prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonaly w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze zlece­
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty koftcieloe. Adresować proszę do biora Red. 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
(w składach hurtoionych) 

Chicago, 8go września 1886.

2.40—4.25
20.00—45.00

1.15
7.00

Mąka, aimowa 3.75—1.20
“Minnesota wiosenna 3 25 - 3.75
“ “ patent. 4.25—4 70
“ ż.tnia 2 90—3 20

Pszenica No 2 buazH . 75
“ No 3 “ . . 69 -75

Kukiirudz.a “ 36—48
Owies 24—30
Żj to . . 43—51
Jęczmień . • 40—75
Wieprzowina, beczka 10.15—11.25
Smalec, 100 filutów 7.25|
Masło zwjkłe 8
dobie • 15—17
śmietankowe 19—22
Ser . 4—9
Jaja, tuzin 13-18
Siano, luna tymotka No, 1. 10 06

“ “ ‘ No 2. 8.00-9.00
mięszane 7.00—7.50
priryowe 5.50-6.50
Kartof e, bnszel 40—55
Indyki funt “ . 8— 8|
Kury “• . 4—8
Karzk', “ 7-8
Ż we świnie 2.25-4.90
Owce
Krowy
Spirytus
Cytryny, pudełko
Binaoy,
Pomarańcze, pudło.
Brzoskwinie, buszel 
Jabłk-, beczka
Gruszki,
Chmiel
Kawft, funt Java

“ Rio

4.00—6.00
1.50— 2.25
1.00—2.00
2.50- 4.50

20—37
18—21
11- 15

Cukier, pat.-l funt . 7
„ standard granulated . 6$
“ stand rd A . . *’ł
„ żółty

Sól, beczka . .
Herbata
Ryż, Carolina, funt

,,Louisiana
Wełna
Łój .
Cybula, beczka
Groch, polny
Fasola (Groch bid/)
Miód, funt
Syrup
Mohses
KapuśU, 100 głodek
Kukurnd za nowa, tuzin

4ł-5ł
90—1.25 

20—70 
51 -6| 
4|-5

13— &2 
2ł-4<

2.00—2.25 
75

75—1.45
6—13

20—26
14— 35 

3.00—4.00
8—10

bawełna
St. Louis, middling . .
Naw Orkaue, middling .

„Iow . .' g|
gi od ordinary • ,

Cincinnati, middling . gg.
Louisville, ,, . 9^
Galveston, . . 9

“ low . gg
good ordinary

Memphis, middling , 9

NA BALTIMORE!

Kto cn.ce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame* 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych*, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydn
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze*- 

prawlło sie do końca roku 1885 przeszło t,500,00<> 
osób.

Earowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Holienstaufeń, 
Habsburg, 
Salier,

.Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich prayjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through ’ 
tykiety odrafh wprost na całą podróż.

i Niezmiernie tanie ceny
Za podróż kajutą lub międzypokta- 

dtm!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobnofić przeprawy dla imigrrntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe

Wagony nie zmieniają się i omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód.

. Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą póinocnc-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej piraccy 
Bilety na podróż 1'AMi NAPO- 

U ROT mają zniżoną cenę, 
c? ńo bliższych szczegóiów udać sie należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER <f CO..

S SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, M <t 

albo do
J. H m. ES CHENB UR G, 

FIFTH AVENUE &' WASHINGTON STEET
CHICAGO, III.

Ń aj tańsze Karty Okrętów e
Niemiecko-Cesarskich Poexto wych i Pasażerskie!'

PROSTEJ LINH PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Redaktor „Gazety Polskiej”
Sobie Street, near Milwaukee Avenue^ Chicago, Lllinais»

Sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 
miejsca w Europie do wo<V, przez wodę i ja wody w każdą stronę Ameryki.

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbo osób, ich wiek, ich nazw{*ka 
i dokładne mieisce ich pobytu; jak również mieisce •’okąd mają się udać.

Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnie odebrani i za* 
liieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań * 
natychmiast, wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy,

W* Zanim rodacy ndacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz, 
5R2 Nbhlc Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

__________ CHICAGO IBL
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerski.cn parowców 

PółMoCno-nlemfecklego Lloydu.

% BREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Bay, Wis.
L. WROBLEWSKI,

. Calumet, Mich.

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BORKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis.

TATIIO! TANIO! 
FL Stobiecki & Steele

487 MILWAUKEE AVE,
naprzeciw poczty.
WIELKIE 

składypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkicb, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
i 660 W. Madison str.

Chicago, His,

l sww ii m

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czepi. Polacy. Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najsk<»rszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrĄ a zresztą wszystko * 
co się tyczy pierwszorzędnego salon u. 

587 Centre A?e.. Cor. 18 Str.
II a 1 * ” 1 111 1—" .J-

B, STOBIECKA
PRAKTYCZNA LEKARKA NA OCZ'S

487 Milwaukee Avenue, 
Leczy także

Wszelkie inne choroby 
Ma pokoje, urządzone dla 

pielęgnowania zamiejaco.
. wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

< podawać dobry adres, bo przez podanie 
nieafjbrego adresu, wygelane medycyny zwracaj# 

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: *

nasienna S)' ncrwowa, ‘ fizyczna słabość, wy-czerpnigta ny^P^-Mnlc^nc które kosclł nadużycla sjeteinii, choroby nerek i
^“akz^go wieku, znajduj, w nim lecz40e£? ml«rzZa ,nV>dzlehczeg° nierozsjdku albo wybryków 

Właściciel poleca slg szczególnie owym, którzy już bvli traktowani nrzez cienmnTch wvkni- 
sroezów, nie nąys awwy za oego P epszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejgtności, 
kcze’bS e łv. w?aścicVel tak urz^ził swe traktowU1R°8'-6Pn' skombln<lw,a^iy lękarstwa wielkiej 
t^-ałe zdrowie / X wau-towanie, ze przynoszę, nietylko chwilowy ulgg, lecz
111’"Ł J'fi i łk 111 którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej' 
JjJLjLJ JLFJłJ Jl JL nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was
<«Waer^
n fitonuin Ua ^’va,rz'’’ 3trata energii, częste urynowanie,— być może, że jesteście

t nlPfthiRriiH może, że .pręrfko zbliżacie sic do ostatniego. Fałszywa wsty-
wSAml Tv«iace tvRie.wT.!1OfeC’un ccłl wa8 nicodstiaszaj% od zajęciu się zwalczajęceml was dolegli- 

iVx cta^irinni n> utalentowanych młodaieficów, uposażonych jeniuszem pozwoliły za-
migtaj że ’ eryz°ta zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć.przyszła po swoj^ ofiarę. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
? fałszy" a dumę i poradź sie kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości
Lm laiem»icy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w choróbsku, które dzień ń
witdJSh ?ia noc °krutnU- Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w epółeczeństwie, świeczniki 
Rnoh/vi n«ana °"vm’ laty * ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 
miałbym r towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistość!. O! chociaż 
wlnnmnłi Przezuaczenia luo wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
enfm’ • łJ soble czułe słowa matki, która cię zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cojnij się wspomnieniem do mądrych racl kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
ooecnic wypełniać możesz swe powinności wobec ludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający signa mieliźnie dumy, opuszczonym, zi'- 
pomnianym i straconym; a wiec uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj Mg myślą, że 
natm-a pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz naturę, 
Home. Pamiętaj, że 11 wielkie dgoy rosną z małych żołędzi,” że “maje złe rodzi wielkie choroby.' 

Mezczyzni średniego n iekii,
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyainl pgeherza, ezgsto z palfcf 
1 ęrJ'zaca scusacy W nrynie znajduje sie coś nakeztałt llpkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle­
czenie organów genlto-urynowych. Wszyscy którzy ulegaję praktykom swej pici, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, niechaj "pamiętaja, ze odzyskaję zupełnej gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem. lecz zawiera pierwiastki utrzymuj jeel uprzyjemniaj jce życie. Uzdrowienie ani-: 
upadek jest rzeczywista filozofia medycyny. ,w“szleky^1°“‘""1yzX.V?v?^??gdzl?,^rfczy 
gać i krepować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tklintuii. w łaściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia 1 ośwlecehsi ludzie codziennie nznaj^ i gorącu 
przyjmują jego odłączenie-się od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ózdrowieni. Porada darmo. .•
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Chorob? 

Pr'wśzekic porady i zwierzenia zatrzymuję się w najściślejszej tajemnicy, e la w własnej oeo- 
biC Pozwólcie^e^MZCze raz^jed'en^F to* o^statn^ przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szyb­
kiej*! skutecznej szukał pomocy, ponieważ k:i:Ą» godzina i któdy dzień przyspiesza was do gro 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, ze zamilczam o powiększonych kosztach. Błagani więc 
was nie odkładajcie. BiórQ alfco Adree.

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, III-

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

132 SOTTTH CLARK STREET, CECIC-A-OO, ILLS.
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom , (-JHcago i okolicy, że Jest przysposobiony 
udzielać flig cierpiącym na lat 20 w 52ne’ 1 cierpiący ogół obznajmiazfaktem, że praktykowawszy v. skutkieminO.,vłt?-r^nl cza*le dolegliwościami dotknie 
tych śmiertelników tysiącami Psocił z°nekiej, gwarantuje gruntowne i
trwałe wyleczenie w każuym 1’1Z),J, „„„(„Lviei Królewli-i„f1$rty-B,-^ce’Jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa.Ji J au g . J D'-astv^! Je6t rzeczywistością, że w no
dom^

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest BOARD^OF SaIw!”? MEDYCZNYCH KDLLEGIJ W

CHICAGO I THE ILLINOIS (założone legalnie); ma równieżświadectwo od tego Wydziału Zdiowia. aosu znanym faktem, ze przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia

PUYWATIYCH, NERWOWYCH

3974


